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hub Narodowy atakuje osobę Prezydenta Rzplilej. Tajemnicze rozmowy w bramie. 


Posiedzenie klubów Centrolewu Otton Jung planował oddawna włamanie 
Warszawa, 19 6 (Od wł.|qo aktu. rząd do strzeżenia konstytucji i któ- do Banku Handlowego. 


kor.). Wczoraj po południu|podrywaą autorytet Prezydenta |ry nie powinien być wciąrany Łódź, 19 czerwca, Sprawcy 


Banku Handlowego w  Łodzi|dzony pod osobistem kierow 


senackich posiedzenie 

klubów centrolewu 
( klubów mniejszościowych, ce- 
lem naradzenia się nad wytwo- 
tzoną sytuacją. Komunikaty z 
przebiegu posiedzenia będą 0- 
głoszone w piatek. 

Klub Narodowy ogłosił swój 
komunikat zaraz po posiedze” 
niu. Elaborat ten brzmi jak na- 
stępnje: 

„Prezydent Rzeczypospoli- 
tej pismem z dnia 17-go czerw- 
ca odroczvł sesię senatu przea 
„ebraniem się lzbv. Klub Naro- 
dowv w senacie stwierdził, że 
akt ten iest ponownem 

naruszeniem konstytucji, 
Rząd ponosi odpowiedzialność 
polityczna za ten krok antykorr 
stvtucvjny i hamujący bieg ży” 
cia państwowego we wszyst- 
kich iego dziedzinach. 

Doradzaiac nodn'sanie takie 


Liądt żowołowic 


wiceministrem 
oświaty 
I wyznań religijnych. 


Warszawa, 19. 6. (od wł. 
kor.). Ksiądz — Żongołowiez, 
prof. uniwersytetu im. Stefana 


Batorego w Wilnie zamianowar 
ny został 
wiceministrem wyznań 


reliriinvch i oświecenia. publi- 
| cznego. Stanowisko to od dłuż | 
;zemo czasu pozostawało nies| 
ybsadzone. 
—:0:— 


Ujęcie fałszerza 
banknotów 100 zł. 


Okazał się nim 31-letni 
Iiwowianin Langweber. 


Ze Stanisławowa donoszą: 


go Maurycego Juljusza Lang- 
f webera ze Lwowa. liczącego 
lat 37. syna Natana. pod zarzu- 
tem fałszowania. względnie pu- 


(Pilot po daremnych 


Policja aresztowała niejakie d 


szczania w obieg fałszywych 

bonknotów. Aresztowanie na | 

| stąpiło na tutejszej czarnej giel- | 

dz w. czasie dokonywania | 

„tranzakcyj”*. Przy oszuście | 
znaleziono 2 banknoty 
po 100 złotych, 


obydwa sfałszowane.  Docho*; 


dzenia w toku. | 


ney Tp 


Marynarka szwedzka ufun-| 
owała pomnik na  pamiątkę| 
Wyprawy króla Gustawa Ador- 


rozpoczęło się w jednej z sal|Rzeczypospolitej. który w pier-|do wewnętrznyc 


h walk polity- 


wszym rzędzie jest powołany 'cznych. 


Port lotniczy w Dęblinie okryty podwójną źałobą. 


Dwie wstrząsające katastrofy powietrzne, 


Porucznik i plutonowy zabici, dwaj obserwałorzy ciężko ranni. 


Dęblin, 19, 6. (Od wł. kor.).| 
Port lotniczy w Dęblinie okrył,Skok był 


się w dniu wczorajszym 

podwójną żałobą. 
Tamtejsi lotnicy ponieśli dwu- 
krotną katastrofę. Z rana wy- 
startowali na samolocie marki 
Potez 14 plutonowy Rydzew” 
ski oraz sierżant Matusiak w 
stronę Lublina, 

W miejscowości Grabów, 
powiatu lubelskiego motor z 
niewiadomych przyczyn 

odmówił posłuszeństwa. 
próbach 
zdecydował się na przymuso” 
we lądowanie iw tym celu 


|wybrał jak najlepszy teren po” 


bliskiecro zboża. obok cukrow- 
ni. Na chwilę przed upadkiem 
plutonowy Rydzewski zerwał 
pas i usiłował 


Na tropie nowej afery poborowej:. 


NIEBIEGŁE MACHINACE MIESZKAŃCÓW TOMASZOWA. 


Sensacyjne zeznanie poborowego. 


W |budowy ciała, małokrwistości, |on został zakwalifikowany ja-| czasu pili 
nadwyrężonego ¡ko zdolny do służby — nie da-|co miało wielki wpływ na ser- 


Łódź, dn. 19 czerwca. 
ostatnich dniach władze 


woj: | słabego, 


wyskoczyć z samolotu. 

jednak spóźniony, 
Rydzewski bowiem uderzony 
został skrzydłem samolotu w 
głowę i poniósł śmierć na miej- 
scu. Sierżant Matusiak uległ 
ciężkim ranom i w stanie bez- 
nadziejnym został przewiezio” 
ny do szpitala w Lublinie, 

Z samolotu pozostały szcząt 
ki. Obaj podoficerowie nale” 
żeli do centrali wyszkolenia lo- 
tniczego w Dęblinie. 

W tym samym mniej więcej 
czasie wydarzyła się również 
katastrofa 

na lotnisku dęblińskiem, 
Na aparacie systemu „Moran“ 
wystartował jeden z najzdo|- 
neijszych pilotów porucznik 
Władysław Biernacki wraz z 


zuchwałego rabunku dokonane- 
zo w dniu 15 b. m. w lokalu 


|podporucznikiem _ obserwator 
rem Zygmuntem Itentzem. 

W kilka minut po starcie, 
gdy samolot był na wysokości 

zaledwie 20 metrów 
w czasie wirażu ześlizgnęło się 
skrzydło i aparat z błyskawi- 
czną szybkością runął w dół. 
zarywając się głęboko w zie” 
mię motorem. Porucznik Bier. 
nacki nadział się formalnie 

na kierównicę. 

Podporucznik Itentz, tylko dzię 
ki temu. iż znajdował się za 
Biernackim nie poniósł śmierci, 
lecz odniósł ciężkie rany. 

S. p. por. Biernacki w kor- 
pusie oficerskim uważany był 
za najlepszego lotnika. Prze- 
szkolenie zawodowe otrzymał 
w Warszawie w l-ym pułku 
lotniczym, tam również zasły- 


lub 


skowe w Łodzi powiadomione |serca itp. 


zostały o przebiegłych machi- 
nacjach, jakich się  dopuści!: 
podczas ostatniego poboru 
mieszkańcy Tomaszowa i Ujaz- 
u. 
Jak wiadomo. ostatnio odby* 
wają się tak zwane komisje 
poborowe, na których poboro- 
wi z roczników 1908 į 1900 (a 
zwłaszcza tego ostatniego) są 
kwalifkowani do służbv woj* 
skoweł. 
Na komisjach tych lekarze 
stwierdzili, że większa część 
mężczyzn, podlegających pobo- 
rowi jest 


W wypadkach, jeśli lekarze 
nie mogli orzec, czy tego ro 
dzaju stan poborowych jest 
stały, chroniczny i jeśli mieli 
iakiekolwiek watpliwości, czy 
nie został wywołany specjal- 
nem postępowaniem — wów- 
czas poborowych takich odsy* 
tano do szpitala na obserwację. 
gdzie zazwyczaj  „szachraj- 
stwo* wychodziło na jaw. 

Taki sam mniej więcej po- 


rządek rzeczy miał się z pobo”| 


rowym Joskiem Płotkiem, któ- 
rego symulacja wyszła na jaw 
podczas obserwacji szpitalnej, 


wał mu spokoju, tak, że pew” 
nego dnia zzłosił się do władz 
wojskowych i 

dokonał „wsypy”*. 

Zcznania były naprawdę re- 
welacyjne. 

Według jego twierdzenia, 
80 proc. zwolnionych z wojska 
na komisjach poborowych w 
Tomaszowie i Ujeździe — to 


|symulanci. którzy w niesłycha: | 


inie sprytny sposób potrafili 
| „przygotować się do poboru. 
Następnie Plotek dokładnie 
wymienił sposoby, łakiemi po” 
sługiwali się poborowi. 
Jedni mianowicie na kilka 


nictwem naczelnika wojewódz- 
kiego urzędu śledczego, insp 
Noska Oraz nadkomisarza We 
yera, ogarnął już teren całego 
kraju. Oprócz listów gończych 
rozesłanych do poszczezólnyc 
wojewódzkich komend  policj 
państwowej i bacznych dozo- 
rów roztoczonych na granicach 
kierujący pościgiem wydelego- 
wali do większych miast i oś: 
rodków najzdolniejszych wy- 
wiadowców służby śledczej, 
Mimo to jednak sprawców wła: 
mania oraz ich kompana „na* 
dawcy“ Ottona Junga nie zdo- 
lang 


cieszą się dotąd wolnością. 
Intensywny pościg prowa- 


nął jako 

świetny Instruktor 
i powietrzny ekwilibrysta. W 
tym kierunku czynił dalsze por 
stepy w Poznaniu, skąd prze” 
niesiono go do Dęblina. 

W czasie swej świetnej kar- 
jery Ś. p. por. Biernacki nie 
miał ani jednego wypadku. 

Zmarły jest 

synem generała 
Biernackiego z Poznania. Brat 
jego jest również świetnie za- 
powiadałjącym się  lotnikiem. 
| Pogrzeb Rydzewskiego odbę- 
dzie się 20 b. m. w Dęblinie. 
Zwłoki zaś por. Biernackiego 
przewięzione będą 
do POznania, 

zdzłe spoczną w grobie rodzin- 
nym. 


dotąd pochwycić. 
Główną sprężyną włamanfa, 
jak niezbicie stwierdzono, był 
woźny Otton Jung, człowiek 
bardzo niebezpieczny. 

Aby zdobyć nieco danych, 
dotyczących Junga, sprawo” 
zdawca nasz udał się do domu 
przy ul. Limanowskiego 173, w 
którym zamieszkiwał zbiegły. 
woźny. 

Rodziców Junga, niestęty, 
sprawozdawca nasz ńle zastał. 
Zostali oni bowiem wezwani do 
urzędu śledczego. W  rozmo« 
wie z sąsiadami Jungów współ- 
pracownik nasz dowiedział się, 
iż Jungowie zajmują skromnie 
urządzone 

jednopokojowe mleszkanie. 
Mają oni przy sobie dwóch sy* 
nów, z których młodszy jest 
Asia pószukiwany przez po- 
cię. 

Sąsiedzi potwierdzili, iż star 
szy syn Junga był karany 

wiezieniem za kradzież, 

O Ottonie wyrażają się jeszczę 
gorzej. 

Otaczał się on towarzy* 
stwem podejrzanem, wracał do 
domu często pijany, w sprzecz= 
kach z niektórymi z sąsiadów 
groził użyciem noża itp. 

Na kilka dni przed uciecz* 
ką z Łodzi i włamaniem do 
banku, widziano podobno Otto 
na Junga często przed bramą 
domu rozmawiającego po cichu 
z jakimś nieznajomym osobni 
kiem. 

Przypuszczać więc należy, 
iż Otton Jung włamanie do Ban 
ku Handlowego”projektował od 
dłuższego już czasu. 


—:0:= 


Narady klubów 
opozycyjnych 


w sejmie i senacie, 


czarną kawę, 


ce. 
Wreszcie inni używali prze 
różnych proszków I tnkstur na 
zaburzenią żołądkowe, 
Zdarzyło się. że wielu z po” 
wodu nadwyrężenia zdrowia, 
|raprawdę ciężko zachorowało, 
a jeden wskutek tych praktyk 
w kilka dni po komisji 
zmarł. 
Podobne rewelacje wywoła 
ty zrozumłałe konsekwencie. 
Powiadomiona o tem żan- 
darmerja wszczęła energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia, 
jak dalece słowa Płotka 
odpowiadały prawdzie, 


„izdzie następnie zakwalifikowa” 
niezdolna do służby wojskowej | ny został jako zdolny do służby 


z powodu wvcieńczenia, słabej | wojskowej. 

Fakt. że podczas gdy kole- 
dzy jego zdołali się w nielegal- 
ny sposób zwolnić z wojska, 
zmyliwszy czujność lekarzy, a 


Warszawa, 19. 6, (Od wł. 
kor.). Wczoraj o godz. 11 ranu 
w kościele Św. Aleksandra na 
Placu Trzech Krzyży miał się 

odbyć ślub 
p. Leokadji Halamy, popularnej 
tancerki „Morskiego Oka“ z p. 
Andrzejem Antonim Ignacym 
Dębowskim, synem obywatela 


branych licznie gości 
spotkała niespodzianka, 
Ślub został odwołany wskutek 


fa z 3000 Szwedami do Niemiec 
i rozpoczecia woiny 30-letniej. 
1 


Loda Halama zdenerwowana! 


Przykra niespodzianka przed ślubem. 


ziemskiego z Kieleckiego. Ze-| 


WES FIZVKO | HVDRO -TELACIA 
WZIEWALNIE 


tygodni przed poborem Wieść o „zdradzie”, jakież 
urządzali głodówki. dokonał Płotek wywołała zro- 
Inni natomiast odbywali dłu |zymiałe poruszenie wśród mie- 
gie  kilkudiesięciokilometrowe |szkańców. a zwłaszcza wśród 
marsze, a na tydzień przed ko- |tegorocznych poborowych, któ 
misją nie kładli się wcale spać. |rzy w znacznej części nie mają 
Inni znów przez długi okres |zbyt czystego sumienia. 


oroz 
tego, Iż kurja arcybiskupia od- p um 


mówiła udzielenia indultu na| PZF RNE E 
|skrócenie okresu zapowiedzi| > = 

do jednego tygodnia, Wobec | 
tego ślub może się odbyć naj 
|wcześniej dnia 29 b. m. W ko-| 
łach towarzyskich krążą de. 


głoski, że rodzina pana młode- 
|g0 

nilechętnem Okiem | 
patrzy na to małżeństwo I czy” | {$ 
Imi wszelkie starania, by do nie 
co n'edopuścić. | 


lem nawiązania lepszych 


|zebrała słę w dniu 16 b. m. ce-lcy. 


mi, nadwyrężonych przez osta- |łomoniaków 
tnia podwyżke ceł przez Niem-|nie), 


Warszawa, 19, 6. (Od wł. 
kor.) Wczoraj przed , połud- 
niem obradowały w sejmię 1 
senacie kluby opozycyjne. Te- 
matem narad było określenie 
stanowiska wobec odroczenła 
sesji senackiej. 


Sowiecko-niemiecka komisja 
iewawcza. 


RE A 


stoi 


Na czele tej komisji 
| Ssto-|ze strony niemieckiej dr. Rate 
sunków między obu państwa*|mer. ze strony sowieckiej Sa- 


(po prawej stro 
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Dzisiejsze praczystośi kościelne w Łodci Minister Ja 


Nabożeństwa i procesje. 


Łódź, 19 czerwca, W dniu 
dzisiejszym t. į. w dzień „Boże. 
go Ciała* w Łodzi już o godz. 
9 rano przeciagną przez ulice 
miasta procesje z poszczegól- 
nych parafij do katedry św, St. 
Kostki na solenne nabożeń- 
stwo, które rozpocznie się © 
godzinie 10 rano, 

Nabożeństwo, w którem w 
dział wezmą przedstawiciele 
władz z p. wojewodą Jaszczoł- 
tem na czele, celebrować bę- 
dzie osobiście J, E. ks, biskup 
dr, Tymieniecki. który po na- 
bożeństwie poprowadzi woko- 
ło katedry procesję, Po dio 
dze będą ustawione ołtarze 
przy Seminarium Duchownem. 
przy plebanji (ul. Skorupki 9). 
przy pałacu biskupim ji przy 
Scheiblera, 

Przy ostatnim ołtarzu nasta- 
pi uroczyste błogosławieństwo 
zebranych Przęnajśw. Sakra- 
mentem poczem procesja 

powróci do katedry, 
gdzie odśpiewane zostanie „Te 
Deum* oraz odbedzie się mo” 
dlitwa za P. Prezydenta Rzpl:- 


tej, 

Dziś po południu obchody 
Bożego Ciała odbędą sie w ko 
ściele pomariawickim św, Pir 
tra | Pawła przy ul. Nawrot. 

W niedzielę po sumie uro- 
czystości Bożego Clała odbę* 
dą się w kościele św. Krzyża I 


Wnieb. N. M. P. po południu 
zaś w kościołach Matki 


+ CH 


o” 


nta- Poltzyiski w Lodzi. 


Konferencja w urzedzie wojewódzkim. 


Łódź. 19 czerwca. Jak już 


Bo |donosiliśmy od kilku dni w Ło- 


skiej Zwycięskiej, św. Kazimie- |dzi odbywa się zjazd naczelni- 
rza (na Widzewie) I w nowej|ków wvdziałów rolniczych U- 


parafji na Stokach. 


W czwartek dnia 26 b. m.|co 
iako w oktawe Bożego Ciałalktóry obraduje nad 


rzędów Woiewódzkich z całe- 
terenu  Rzeczvpospolitej 
zagadnie- 


procesje odbedą się w koście |niami rolnictwa i bada 


le św. Anny (na Zarzewie) 


| 
św. Antoniego (na Żubardziu). |na 
xx 


stan kultury rolniczej 
poszczególnych terenach. 


Trup w pociagu. 
Wypadek, czy samobójstwo ? 


Łódź, 19 czerwca. W dniu 
wczoraiszym. około godziny 9 
rano na odcinku toru kolejowe- 
go Choiny — Karolew wyda 
rzył się 

tragiczny wypadek. 
Oto maszynista pociągu poś- 
piesznego, zdążającego ze Lwo 
wa do Łodzi ujrzał Idącego to- 
rem kolejowym tuż przy wy” 
locie ulicy Tuszyńskiej, męż* 
czvznę. 

Maszynista dał svegna! Nie- 
znajomy jednak nie zeszedł z 
toru Tymczasem pociagu — 
mknacero z szvbkośc'ą 60 kim. 
na godzinę. niepodobna  bvło 
już zatrzymać, Nieznajomy u 
derzonv zderzakiem parowozu. 
odrzucony został na odległość 
kilkunastu metrów. 

Pociąg zatrzymano I ofiarę 


x ka 


równowaga budżety niż jest naruszona. 


Posiedzenie komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów. 


Warszawa, 19. b, 
kor.) Prezydium Rady Mini- 
strów owłosiio oficjalny komu- 
nikat z przebiegu ostatniego 
posiedzenia Komitetu Ekonomi- 
cznego Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tem minister skar- 
pd Matuszewski omówił szero” 

0 

sytuację skarbu państwa 
I przedsiębiorstw państwowych 
oraz poruszył również kompre- 
się budżetu, Mimo wielkiego 
natężenia kryzysu równowaza 
budżetu 

nie jest naruszona, 


Zkolei minister Matuszewski o- 
mówił sytuacje przemvsłu wę” 
glowego. chemicznego. meta- 
lurgicznęto oraz drzewnego. 
Następnie minister przemy- 
słu | handlu omawiał sytuację 
ną terenach 
przemysłowych I handlowych. 
W zakresie ruchu budowlanego 
o planach rządu referował mi- 
nister Matuszewski. Nastepne 
posiedzeme Komitetu Ekono- 


TEATR 


„CORSO“ 


Zielona 2, 


(Od wł.|micznego wyznaczono na nad- 


chodzący wtoręk. 


LJ . « 
Warszawa, 19. 6 (Od wł. 
kor.). W dniu wczorajszym 
w prczydjum Rady Ministrów 
odbyła się pod przewodnic- 
twem premiera Sławka 
dłuższa konferencja 
z udziałem ministra spraw za- 
granicznych. Zaleskiego. minr 
strów Kwiatkowskiego i Jan 
ty - Połczyńskiego. Omawla- 
na była głównie-sprawa kryzy" 
su w rolnictwie. eksportu | 
środków zaradczych przeciw 
dalszej zniżce cen zboża. 


10:— 


lima Dóne) Moly, 


Zabawa Towarzystwa 
Przyjaciół Zw. Strzeleck. 


Zarząd Towarzystwa Prźy” 
jaciół Zw. Strzeleckiego Okr, 
Łódzki w zrozumieniu znacze” 
nia kulturalnego rozwoju orga“ 
nizacj postanowi! na terenie 


| Dziś premjera! 


W roll głównej: niezrównany 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


RUPIURY, iako też kalectwa nie wolao 
sasjiedbywać gdyż skutki dla życia ludskiego 


są bardzo miebezpięczne., Rupturas staje się 
wielką lek głowa lodaka | kopewka spowodo- 
wać może śmiertelne powik ania klszek, 
Spocialąe lecznicze bandate oriopodycz- 
ne gumowe mojej melody usuwają radykalnie 
oajniebezpieczpiojsze | oajzasiarzalsze rup- 
tury u mąźczyzn kobiet | dzieci. Na akrzy- 
wienie kręgosiupa, przeciw tworze 
mio się garbów, leczn gorsety ortope- 
Bis skrzywionych nóg | plaskigb 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztueg- 
ne nogi ręce, Pońezochy gumowe na żylani 


dyczne 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spec. i, RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obecnie ul, WÓLCZAŃSKA nr. 29, front il piętro. 


UWAGA: Osobiste iawienie się chorych lest konieczne, 
PODZIĘKOWANIE, 
W,Panu Speocialiście J, RAPAPORTOWI uamieszk. w Łodzi przy ul |Druclane ogrodzenia, Plęcionki [ka 


Wolezańskiej Nr 49, skladam gorace 
wsirzymanie mojej ciężkiej wieloletnie 


odziąkowunie za umielęine skutecrąe |"InV. Gazy miedz do filtrów 
gerei ahia bandażem Jego melody 


iak, i£ odżylem zostałem uwoiniony od ciężcich cierpień i uniknąlem szczę» 


iliwie niebespiecznej 
<dsiowskich, 


operacii i jestem zdolny do pulnienia obowiązków 


Z powataniem 
Dr. MAURYCY MORGENROTHA 
Sędzia Sądu Apelac. 


ER Ąz nz A DZSZ RÓ DAK. ŻRÓA ZZ ZANE, 


KOMUNIKĄCJĄ 


'ramwaijami 11 i 4. 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autohusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełne: godzinie od B-ej rano 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj 

UR przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


AUTOBUSOWA 


o 20 w wiecz 


„WILKIİL 


Sensacyjny potężny drom»t w JO aktach. 

OLF- król wilków, rywa! RIN-TIN-TINA 
Nikcaemoy ojczym. Pierwsza milość. Wdzięczność dzikiego psa. Co w tym 
fllmię widzimy, to fuż nie tresura. leca wybitna intelig: neja t uczuciowońść psa. 


wypadku. czv też samobójstwa 
wniesiono do pociągu. W dro 
dze jednak nieznajomy zmarł. 
Okazał sie nim około 50-lctn: 
Stanisław Jankowski, mieszka- 
niec Chojen. 

Zwłoki Jankowskiego. po 
przeprowadzonych oględzinach 
sadowo - lekarskich przewie- 
zione zostały do prosektorium 
miciskiego przy ulicy  Łąko- 
wej, 


Czv ma się tutaj do czynie” 
nia z wypadkiem. czv też pre 
medvtowanem samobójstwem. 
narazie nie ustalono. Dochodze- 
nie w tvm kierunku prowadzi 
13 komisariat policji, 


Demonstracie 


na Placu 


W związku z tem naczeln” 
cy odbvwają częste wvcieczk 
wgłąb województwa. gdzie 
„więdzają wzorowe ośrodki rol 
nicze. 

W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 2 min. 15 przybył do Ło- 
dzi samochodem z Warszawy 


minister rolnictwa p. Janta 
Połczvński i zatrzymał się 
przed Urzędem  Wojewódz- 


kim. 

U wejścia do Wojewódz- 
twa przywitał p. ministra wo- 
iewoda Jaszczolt. poczem po 
krótkiej rozmowie p. minister 
udał się do sali «dzie odbvwał 
sie ziazd naczelników  rolnic- 
twa. 

Tutaj p. minister 

powitał obecnych, 
a następnie wygłosił przemo” 
we podnosząc znaczenie rolni- 
ctwa w naszym kraju i możli: 
wości rozwoju | obowiazek 
zwrócenia na tę dziedzinę ba- 
cznej uwagi. 

Po trzygodzinnej zeórą wi- 
zvcie w Łodzi. p. minister o 
puści? nasze m'asto. żecnany 
nrzez urzędnków wojewódz- 
twa z p. wojewoda Jlaszczoł- 
tem | naczelnikiem wydziału 
rolnictwa I weterynarji przy L- 
rzedzie Wojewódzkim w Ło: 
dzi. p. dr. Szostakiem na czele 
Ziazd naczelników trwać bę 
dzię jeszcze kilka dni. 


bezrobotnych 


Wolności. 


Oświadczenie przedstawiciela 
Magistratu. 


Łódź, 19 czerwca. W dniu 


iktóre z wielklem upragnieniem 


wczorajszym przed Magistra-|oczekfwali — rozpoczęły się 
tem mu Łodzi znów powtórzyły | już dawno I 


się 
demonstracje bezrObotnych. 
Około godziny 12 w połud- 
nie przedsionek Magistratu o- 
raz schody., prowadzącę do 
prezydjum oblegli bezrobotni 
w liczbie około 200 osób. któ- 
rzy z pośród siebie wybrali 
delegację. aby odbyć konie 
rencję w prezydjum. 
Bezrobotni wyrazili Magi- 
stratowi swe rozczarowanie z 
powodu nieotrzymania pracy. 
mimo, Iż roboty sezonowe. na 
GAZA I EO. RK e DM zk a PA | 


Łodzi otworzyć w różnych 
punktach miasta świetlice. 
Brak jednak funduszów nle 
pozwala na zrealizowanie 
doniosłego dzieła. 

W tym celu organizuje w nie 
dzielę dnia 22 czerwca r. b. w 
parku Julianowskim wielką za- 
bawe ogrodową z licznemi a- 
trakcjami, 

Początek o godz. 8 rano. 


Wielki 
jerwszy ras w Łodzi. 


Dr med, 


Ignacy Margolis 


powrócił. 
spse choroby oczy 
Przylmuie od 1—2 | 5—7, 


Aleje Kościuszki 21 
tel. 19517 


MAGA 9040005951 
BOYA 


Ras 


bitz" do robi betonowych wyrabia 
f polęca 

MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 

ŁÓDŹ. Kilińskiczo 167 tel. 


191-85. 


PRZED RYJNZDER NA WIEŚ 


ufarbuj swe zniszczoce obuwie 
Farby nasze są trwałe nie schodzą 
po deszczu! Nieściarają się w piasku 
Mechaniczna ferbiarnia 
obuwia i wyrobów skórza- 
nych 


„JEDYNA“ 
Łódź, Piotrkowska 106 tel.184-50 
Zelownia obuwia skórą I gumą In 
dyiska aa mie! scu, 


adwóiny wlagierowy program 


UDZIE”. 


j kwarsowa), Llsktroterapia. 


trwala w całej pełni, 
W odpowiedzi przedstawi- 
ciel Magistratu oświadczył, że 
wszystkie funduszę, jakiemi 


Łódź rozporządza. skierowano | 


na cele zatrudnienia bezrobot- 
nych, jednak nie byly one tak 
wielkie. aby móc wszystkich 
zatrudnić, 

Delegacja oświadczenie 
przedstawiciela Magistratu 
przvjeła do wiadomości | w 
związku z tem postanowiła u- 
dać sie do Urzędu Wojewódz- 
kiego 

z prośbą 0 interwencje, 

Ze względu jednak na nie- 
obecność p. wojewody, który 
w sprawach służbowych baw: 
w Warszawie — postanowiono 
sprawę tę odłożyć do jero po- 
wrotu, 

W plątek więc delegacja n 
da sle do Województwa, gdzie 
przedłoży swój memoriał. 


po 50 gr. na pozosiała 


Dr, med, 

o >e o o 
Niewiażski 
al. Andrzeia 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 


ı moczoplciowe, 


Naświetlanie lampa kwarcowa 
tzytmuje od5-]1 po poł. i od 5-9 w 
Wniedziele : święla od4 do | w pol. 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


PRZY LECZNICY 
Zgierska Nr. 17 


czynny jest Gabinet skórno-wene- 


rycany pod kier. 
D-ra Różanera 
od 1—2 po poł. 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i wenerycroe, leere- 
nia lampą kwarcową 


MONIUSZKI 5, tel 170-50, 


Przyjmuje od 1.30 do 2.30 pp od 5-7 
W miedzieję od g. 11—1 I wpoł. 


STUPEL 


| choroby skórne wlosów, wene- 
| ryczne i moczopiciowe 


|SZKOLNA 12, tel. 118-28. 


Przylmule od godziny 6—% wiec. 
Leczenie świat om (Koentgen. iampa- 


| Dr. mod. 


-IMmu na 


Straszna śmierć dwojga dzieci. 
Zbrodniczy wyścig woźniców. 


Łódź, 19 czerwca. W dniu! 
wczorajszym komenda policji 
powiatowej w Kaliszu zaalar- 
mowana została wiadomością o| 

wstrząsającym wypadku, 
którv w Świctle przeprowadzo*| 
nego dochodzenia przedstaw.a | 
się następująco: 

Około godziny 5 po połud-| 
dwóch  drabiniastych | 
wozach powracały z wyciecz=| 
ki do lasu Marchii wackiego dzie” | 
ci szkołv powsz=chnej w Raz | 
skowię pod kierownictwem 
dwóch nacczyc'eh kemana Ty- 
chlewsksegc I Siamsława Kmi- 
ty. Na drodze obok majątku 
Krowicą - Zawaudnia obaj woż- 
nice Stanisław Pijas i Włady- 
sław Kursk. mając uieco w 
użubach 

zaczeł! się ścigać, 
co właśnie pec'qtrt:o za soba! 
tragiczne skutki 


Oba wozy przy wymijaniu 


wywróc ły się, przvniatając 
jadących Uwz stoków wysiecz” 
ki, Rozległy sis przeraźł we 
krzyki i jęki. Mieszkańcw fol- 
warku Kraw.ca = Zawodiia per 
śpieszyli z niezwłocziią puino- 
cą wvciągając z pod wozów 
rannych. 

Dwoje z jadących a miano: 
wicie: ld-letnia Wacława Kur 
rek i 13-letni Antoni Pakubuk 
ponieśli 

śmierć na miejscu 
wskutek zyniecenia klatek pier* 
siowvch. Dwoje innych. a mia 
nowic'e I(Hetni Marian i 7-let= 
nia Wanda Jakubkowie odnie: 
śli ciężkie uszkodzenia ciała. 

Lżej rannym dzieciom u- 
dzielono pomocy na miejscu. 

W wvniku  przeprowad”o: 
nego dochodzenia obai woźne 
ce Stanisław Pljas i Włądy* 
maw Kurek zostali aręsztowa* 
ni. 


PY) p n 


lad naczejników urzędów skarbowych 


z calego okręgu łódzkiego. 


Łódz, 19 czerwca. Jak nas 
informuje Izba Skarbowa, w 
p'ątek i w sobotę dn. 20 i 21-go 
czerwca odbywać sle bedzie 
zjazd naczelników Urzędów 
Skarbowych z calego okręgu 
lódzk'ego, 

W zieździe tym prócz pre- 
zesa lzbv Skarbowej Kuchar- 
skiego I wszystkich naczelne 
ków wydziałów I kierowników 


legat Ministerstwa Skarbu. in- 
spektor Alland, 

Zjazd poświęcony został © 
mówieniu wątpliwości powsta” 
tych przy 

wymiarze podatku 
dochodowego oraz wytkniecia 
spostrzeżonych usterek į blę* 
dów. którvch dopuszczają się 
urzędy skarbowe. 

Główny nacisk zjazd położy 


oddziałów — weźmie udział de |na usprawnienie aparatu wy- 
miarowęgo. 


xx—— 


52-letni kmiotek 


odebrał sobie życie. 


Łódź, 19 cezrwca. W dniu 
wczorajszym mieszkaniec wsi 
Sypin. gminy Rogoźno, w po 
wiecie lłeczyckim, 52-letni Pa- 
wel Skowron, 

popetnił samobólstwo, 
wypljajac butelkę esencji octo- 
wej. Desperat. ""taściciel Ib-to 
morqowej gospodarki zmarł w 
szpitalu powiatowym w Łe- 


(czycy. tegoż jeszcze dnia wie- 


czorem. 
Szczęgóły samobójstwa w 
świetle przeprowadzonego do* 
chodzenia nolicvineco, przed- 
stawiają się następująco: 


xx 


Skowron. człowiek chory 
na obie nogi, cierpiał wicie ze 
stronv Żony i jej rodziny, która 
nazywając go kaleka, domaga- 
ła się, bv dozór nad dobrze za“ 
prowadzoną gospodarka powie 
rzył bratu żony. 

Skowron jednak uczynić te 
co nie chciał, co pogorszyło je- 
szeze panulące pomiędzv nim, 
a. rodziną stosunki. 

Konając w szpitalu desperat 
zeznał, iż właśnie nieporozu- 
mienia te skłoniły go do samor 
bólstwa. 


Nowe nazwy starych miejscowości. 


Łódź, 19 czerwca, Jak nami 
komunikują władze pocztowo: 
telegraficzne, ostatnio zmienior 
ne zostały nazwy następują" 
cych miejscowości: 

Urząd pocztowy Janowiec. 
powiat Źnm na _ Janowiec 


„POLICMAJSTER TAG'EJEW" 


Na' większy szlegier produkeji polskiej, 
W rolach głównych: Samboraki, Sawan í Marla Bogda 


UWAGA: pomimo wielkich kosziów podwójn<go programu ceny biletów nadal 
zpiżone. [lustraela muzyczna pelpej orkiestry. 
I miejsce 1 sł. II 


mieisce 73 gr., 


SILIF ERMA LUSTER 
I WYIWÓRNIA MEBLI 
J. Kukliński 


ŁOD 2 
Zachodnia 22 
Tel. 78-11, 
poleca po cenach naj 
mższych lustra. tre 
ma tualety; jasne 
ciemne, w oryg'nal 
tych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyńcze Oraz calkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 
Zakląd Tapicerski 
kinawtanie | poprawmnie luster z 
wzenies'eniem do domu, Sprzedał 

na raty ! za gotówkę 


ZEN OPIS ET AA TI OPP IO POT "ZĘSCĄ 
Dr. Sołowiejczyk 


Chorobv skórne | weneryczne 
PIOTRKOWSKĄ 99 tel 141-92, 
Przyimuje codziennie od 8—9 rann 
2—6 po pol; $—9 wiesz. opróaa nie- 
dziel i świąt. 


WET; KAUOIEE LZ NLOW E YE OOORZAAĄ 
Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-381. 
specjalista uhurób uszu, nosa, gardia 
I płuc. 
Konstantynowska 9. 
Przyjn uje od 12—2 I 5—7, 

Jd 10 — 11 ' od 2 — 3 w Lecznicy 
ul Zdlurska 17 


Cany miejsc na pierwsze scanse 
II miejsce 50 gr 


k/Gniezna: agencja pocztowo = 
telegraficzna Sulecin. powiat 
Środa — na Sulęcinek. 

W listach. przesyłkach | te” 
legramach należy odtąd uży” 
wać noworustalonych nazw. 


—:0),— 


Następny 
program! 


HARRY PE 


| Specjalista chorób skórnych 


| wenerycznych, 
Leczenie dintermią Elektroterapia 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel, 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—2 pp 
Dis grezamotnych ceny lecznic. 


Ogłoszenia drobne. 


WADJOPOGOTOWIE 1383-40. Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 


KOŁNIERZYKI damskie, crepe-ae- 
shinowe | georgette'owe ostatnie a0 
wości poleca „Galant, Nowonnej: 
ska 10. 


| m A, 
TIOLA LECZNICZE wedlux przegl 
sów słuwnych lekarzy przeciw cnore 
bom żołądka, kiszek, płuc. nerwow. 
wątroby, nerek, pęcherza, hemorol- 
dom, uplawom, obstrukcji. kamiemom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, biedni- 
cy, sklerozie, artretyzmowi. reumat“ 
zmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro” 
szury pouczającej! Adres: Liszki. — 
Apteka 
O, 
ZAGINĄŁ weksel in blanco ga A 
100.— wyst. Kiwała Walenty. w. A 
leksandrowską nr. 71. Weksel onie- 
ważnia Józef Pientka, ul. 820:3 
Zgierska 44 


Nr 163 
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dz zdrówv! 


Konwencjonalne kłamstwa. 


„£ CH (r 


Sfr 3 


TARE SAMOCHODY 


główną przyczyną wypadków. 


M e ŘŘŘŘŮ 


Kłamstwa konwencjonalne, ze 
brane przed wojną przez głośne 
go Maksa Nordaua, stwierdza- 
My i obecnie w naszem życiu co 
dziennem. Niewinnem; temi kon 
Wwencjonalnemi kłamstwami wy- 
fządzamy niejednokrotnie przy- 
krość a nawet szkodę naszym 
bliźnim. Jest zwyczajem, że wi- 
lając się, pytamy znajomych, jak 

się powodzj, jak się mają, a 
łegnając się, również bezmyśl- 
afe mówi się: 

„bądź zdrów”, j 
| Pytanie nasze i pożegnanie 
Be jest bynajmniej wyrazem ja 

iejś specjalnej troskliwości, ale 
wyrazem tego naszego codzienne 
fo konwencjonalnego kłamstwa 
stosowaneśo wobec naszych bliź 
(Blch. — Przywitanie to „Jak się 
pan ma?” albo „Pan dzisiaj go- 
[tzei wygląda", albo: „Zapewne 

n stę dziś w nocy bawił i skut 
Eu tego jest pan blady", powo 
uie niejednokrotnie u ludzi 
przesadnych, u neurasteników 
potrzebę zajęcia się swoją osobą 
fozpoczyna się szukanie za uro- 

emi bólami i objawami choro 

emi, za nielstniejącemi cho 
tobami, 

Jeden z chorych obnosił swo 
h twarz po licznych ordynacjach 

karskich, tylko dlatego, ponie 
waż w ciągu jednego i tego same 
fo dnia jeden ze znajomych 
przywitał go spostrzeżeniem, że 

ma twarz bladą, l 
t drugi pożegnał go konwencjo- 
falnie: „bądź zdrów", Chory ten 
połączył te dwa oświadczenia 
Inajomych t w przekonaniu, że 


Czy wolno bić 
cudze dzieci? 


Czasami — tak. 


Przed sądem berlińskim to 
Szyła się ciekawa sprawa prze 
twko adwokatowi F. który 
tkarał cieleśnie 

nleswoje dziecko, 
W skardze prywatnej został on 
oskarżony o obrażenia ciele- 


me. 

Adwokat F. jest właścicie- 
lem willi pod Berlinem. Na sku 
tek zarządzenia urzędu miesz- 

miowego musiał przyjąć do 
śwej willi pewną rodzinę, któ: 
łej dzieci są niesforne i często 
fiszczyły mu ogród, wyprawia 
kc po nim harce i hałase. 

Pewnego dnia matka tych 
dzieci St. rozłożyła na gazo- 
lach pod oknem adwokata dy- 
Wan, na którym dzieci dokazy- 
Wały. krzycząc przeraźliwie i 
iniemożliwiając mu _ pracę. 

szelkie prośby 

nie skutkowały, 

Zdenerwowany adwokat wziął 
Hi porządnie przetrzepał nim 
liesforne dzieciaki. Matka dzie 
© wniosła skargę. Sąd pietw- 
izej instancji skazał adwokata 
a 30 marek grzywny. Na In- 
ym stanowisku stanął jednak 
sąd drugiej instancji, który 
znał. że F. ukarał dzieci, znie- 
Wolony do tego koniecznością 
l oddalił skarzę. 


A.E DINGLS 


jest chory, obchodził lekarzy 
z żądaniem wyszukania nielstnie 
jacego schorzenia. 

okresie wzmożonej neura- 
stenji i zniszczonych nerwów 
winniśmy tedy z naszemi kor- 


wencjonalnemi kłamstwami,| „Komitet badania samocho- 
z naszą pseudo - troskliwością | dów* złożył amerykańskiemu 


śmierci skutkiem katastrof sa- 
mochodowych w okresie czasu 


być bardzo ostrożni, chyba, że |senatowi — jak z Waszyngto-|od 1 stycznia do 31 grudnia 
chcemy bliźnim naszym krzyw- |nu donosi „Corriere della Se-|1929 r. przypisać należy defek- 
dę wyrządzić, |ra" — raport, z którego wyni-|tom samochodów. W niektó- 


ka. że 15 procent wypadków |rych miejscowościach obowią- 


Na ziemiach polskich 


Zwyczaje na Boże Ciało. 


Wspaniałe i wystawne procesje. 


Wspaniałe świąteczne procesje. 
połączone są u nas piękne zwy- 


i wieńce, któremi zdobią przez 
całą oktawę monstrancję. Potem 
wieńce te i wiązki ziół za powro- 
tem do domu zawieszane na ścia- 
nach u obrazów, przechowują się 
po domach przez cały rok, a lud 
im przypisuje cudowne własno- 
ści. Okadza niemi chaty przed 
nadchodzącą burzą, obor y idoby- 
tek wypuszczony na wiosnę 
pierwszy raz w pole, uważa je ja- 


ochronę od zarazy 


i wszelkich nieszczęść. Do poświę- 
cenia są zioła i krzewy uprzywile- 
jowane. 

W Krakowskiem (jak podaje 
Kolberg) znoszą wianki z roz- 
chodnika „kopytnika, bobownika 
niezapominajek i macierzanki. 
Ale że z każdej chaty przynoszą 
ich po kilka, więc tylko dwor- 
skie, to jest z domu  kollatora 
przyniesione, spotyka zaszczyt 
spoczywania na monstrancji, na 
której je ksiądz zawiesza, Inne 
sługa kościelny zawiesza na drąż- 
kach nad ołtarzem, albo wtyka 
na drzewka, któremi umajono oł- 
tarz w Zielone świątki. Wianki 
te ubrane bywają jeszcze bratka- 
mi i czerwoną lub kolorową prze- 
wiązane tasiemką, Po oktawie 
każda gospodyni przychodzi do 
kościoła po swoje i następnie za- 
wiesza je nad drzwiami stajni, o- 
bory i izby. 


Na Podlasiu, w dawnej ziemi 


bielskiej, nad błotnistą Narwią, 


powiadali mi ludzie, że w wielu 
domach wito po dziewięć maleń- 
kich wianków, a w kaźdym razie 
liczbę nieparzystą, każdy wianek 


z innego ziela. Zioła te są: ma-| 


cierzanka, kopytnik, rozchodnik, 
nawrotek, rosiczka, mięta, ruta, 
stokroć i barwinek. Wianki te 
kładzione bywają pod podwaliny 
nowobudującego się domu, w sto- 
dole pod pierwszy przywieziony 
z pola snop zboża; kadzą niemi 
dzieżę chlebną, ten symboliczny 
i pełen poszanowania sprzęt w 
domu polskiego rolnika; okadza- 
ją wreszcie chorych na gardło. 
Niektóre z powyżej wymienio- 
nych ziół mają przypisywaną 
sobie 


oddzielną własność. 


Od rozchodnika np. i macie- 
rzanki, rozchodzą się chmury gra- 
dowe i pioruny, gdy w czasie 


czaje. Szczególnie wije się wianki | 


nadchodzącej burzy, chata i gum- 
na będą niemi okadzone . 

Na Mazowszu, zagonowa szla- 
chta łomżyńska wije wianki z 
ziół wyłącznie polnych, a miano- 
wicie, macierzanki, rozchodnika, 
kopytnika, rosiczki czyli bożej 
rosy i nawrotnika. Ziołami temi 
w wigilję św. Jana okadza po 
trzykroć wymiona krów, by 


czystej procesji Bożego Ciała, 
przepisują na osobnych kartkach 
i poświęcają się w kościele, a po 
odebraniu z kościoła, zakopują 
się w czterech rogach niwy, aby 
chroniły ją cudownie 
od burzy i gradobicia. (zakwitło) 

Na Podlasiu lud mocno wierzy, | Na Boże Ciało, siej proso śmiało. 
że dym ziół poświęconych, a|O Bożem Ciele, siej tatarkę 
szczególniej bylicy, unosząc się śmiele, 
mleka nie traciły, zawiesza je na |kominem z nad żarźących się wę: | Na ostatek ostrzegano: 
czerwonej tasiemce u rogów i|gli, rozpędza chmury pioruno- | W Boźe Ciało — z Boską chwałą 
także wykadza dzieżę, gdy chleb | we. |Słowo nam się chlebem stało. 
nie chce w niej rosnąć i zakwa-| Procesje Bożego Ciała bywały | Więc w oktawę, puść otawę (nie 
szać się należy. bardzo wspaniałe i wystawne. Ro- koś w dniu tym), 

W Galicji, w oktawę Bożego |dziny zamożniejsze ubiegały się|Nie tknij zboża ni kapusty, 
Ciała święcą wianki uwite z roz-|o wznoszenie i ubieranie ołtarzy |Bo znajdziesz rdzeń pusty. 
chodnika, lubczyka, kopelnika, |swoim kosztem, co z przepychem 
przywrotnika, targownika, macie- |wielkim czyniono. „Za dawnych 
rzanki i dzwonków. Kładą je w |gospodarzów — pisze Haur w 
rogi stodół, zawieszają nad |swojej Ekonomji ziemiańskiej— 
drzwiami stajen, okadzają nowo- | był świątobliwy zwyczaj, że na 
budowane domostwa. czterech miejscach (na wschód, 

W niektórych okolicach zioła |żachód, południe i północ* mie- 
i kwiaty układają się w wianek, wali zakopane świętości. Zapra- 
na paskach papieru, z wypisane- |szali do tego kapłana, aby z Prze- 
mi na nich słowami Ewangelji |najświętszym Sakramentem, wo- 
św. Jana: „A atowo ciałem ne |koło objężdżał zboże w polu i 
stało i mieszkało między na«|granice, dla gradów i innych 
mi“, Nadto zaś cztery E-|przygód*. Chociaż obchód uro- 
wangelje, czytywane podczas uro- |czysty Bożego Ciała nie sięgał da- 


Neapol — najpiękniejszy zabalek, świat 


lekiej starożytności, święto jednak 


cych w przysłowia. Mówiono: 
Jaki dzień jest w Boże Ciało 
Takich dni potem nie mało. 
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Suszarnia nad 
brzegiem morza. 


Najbogatszy zbiornik 
soli mineralnych. 


Morze Martwe w Palesty- 
nie, oddawna słynęło jako nie- 
przebrane źródło potażu I in- 
nych chemikalij, musiało jed- 
nak czekać wiele stuleci, zanim 
dopiero niedawno założone to- 
warzystwo przemysłowę, za* 
częło prawidłową eksploatację 
tych bogactw. 

W Londynie mianowicie, zo 
stało utworzone towarzystwo 
„Palestine Potash Ltd.“ z kapi- 
tałem 2 milj. dolarów, które ma 
na celu wydobywanie chemi- 
kalij 

z historycznych wód. 

W miejscu, gdzie rzeka Jor 
dan wpływa do Martwego Mor 
rza, stoją już suszarnie I pracu- 
je tam personel, złożony z 400 
ludzi. 

Historyczne wzgórza po o 
bu brzegach biblijnej rzeki zo- 
staną w krótkim czasie upstrzo 
ne ogramnemi zbiornikami, po- 
trzebnemi do produkcii. 

Wody Martwego Morza, le- 
żące na 100 metrów poniżej po 
złomu morskiego, uchodzą za 
jeden z najbogatszych zbiorni- 
j ków soli mineralnych na świe- 
cie. 

Wydobyty tu potaż będzie 
dostarczany na samochodach 
j|ciężarowych do Jerozolimy, a 
sA stad koleją do Haify, gdzie be- 
e dzie ładowany na okręty. 


wę 
4 


BL, 


iy s 
i 


u stóp groźnego Wezuwjusza. 


— Nie dbam o ciebie o two 
ią latarnię, ty rudy klocu. Nic 


Od strony parawanu do- 
blęgł Jima słaby odgłos pła- 


zamiar powałęsać się nieco po 
wyspie. Dzisiaj wyruszam w 


powyższe należało do obfitują- 


Na Boże Ciało — żyto zakściało 


(drogę I może nie będę w domu 
przez kilka dni Przypuszczam 
jednak, że zawsze mógłby mnie 
[pan znaleźć, prawda? 
|  — Gdybym chciał za tobą 
posłać krajowca, sądzę, że 
może za cenę mego domu, skle- 
pu. nieśmiertelnej duszy, zgo 
dziłby się udać za toba w góry. 
Nie przypuszczam jednak, bym 
miał to uczynić. Poczekam po- 
prostu aż wrócisz. Nawiasem 
mówiąc mówił Goff dalej 
swym chłodnym, obojętnym 
głosem — Barbara powiedzła” 
ła mi, że niedawno miałeś nie: 
bezpieczną przygodę. Tych lu- 
dzi w górach najlepiej zosta- 
wić w spokoju. Możesz sobie 
znaleźć dosyć rozrywek w 
mniej podejrzanych miejscach. 

— Dziękuję, będę uważał 
— żartował Jim. — Ci bandyci 
|w niesłychany sposób pobu- 
dzili moją ciekawość. Muszę 
dowiedzieć się, dlaczego im na 
mnie zależy, Czy ma pan łaką 
zapasową strzelbę? Zgubiłem 
rewolwer w górach. 

— Jest tam jeszcze w ma- 
gazynie pudło z pistoletami i 
nieco amunicji. Weź, czego ci 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 
DR.A.BUKOWSKIE! 


— Nic nie rozumiem. Sądzi- 
łem, że ucieszy się ze sposob- 
ności wyjazdu. Może, gdy się 
namyśli, zgodzi się na tę po”|potrzeba, ale przyjmij również 
dróż. Może pan liczyć na mnie | moją radę. Nie zadzieraj z ty- 
co do przypilnowania tutej-|mi łotrami. Wystarczy samo 
szych spraw „ale musi pan za” ich sąsiedztwo, poco bez po- 
wviadomić mnie o decvzii. Mam 'trzeby tkać kij w mrowisko? 


Nagle Basia oblała się ciem 
(m rumieńcem zachodzącym 
$ po szvję. Zerwała się od 

u, dysząc I uciekała na we 
dẹ. Mężczyźni popatrzyh 
K nin ze zdziwieniem, potem 
bjrzeli na siebie i Gurney za- 
Ważył: 


czu. Młody człowiek spojrzał 
na kupca, lecz off poszedł 
spokojnie do magazynu: Naj- 
widoczniej nic nie słyszał. Ser 
ce Jima rwało do dziewczyny. 
Chciał porozmawiać z nią, po- 
żartować, podnieść jak dzie- 
cko w £órę. postawić na ziemi, 
i uciec poprzez płytką wodę 
wybrzeża, aby go ścigała. Wo 
bec wrogiej postawy dziew- 
czyny przy śniadaniu było 
to niemożliwe. Przemyśliwał 
więc tylko, jakby jej dać do 
zrozumienia, że nie jest obojęr* 
ny na jej zmartwienie. Idąc za 
Gofiem, zawołał głośno: 


— Czy ma pan latarnię? 
Przydałaby mi się taka, co nie 
gaśnie na wietrze. Wówczas 
nie będziecie potrzebowali nie- 
pokoić się o mnie. Co wieczo- 
ra, gdy się Ściemni, dam wam 
latarnią znak, że wszystko w 
porządku, z któregokolwiek 
szczytu, jeżeli naturalnie będę 
wędrował dłużej niż jeden lub 
dwa dni. 


Słowa *te rzucił pod adre- 
sem Barbary I chociaż w da- 
nej chwili nie mógł tego prze- 
widzieć, miały mu one przy 
nieść plon obfity. Dziewczyna 
uspokoiła się nieco i usiadła na 
tapczanie. oowtrzajac z upo- 
remi 


mnie to wszystko nle obcho- 
dzi. Nic a nic. Kłam tym sto 
wom zadawał błysk oczu po 
ciemniałych i jakichś słodkich. 

Udając się w podróż, Gur- 
ney powtórzył sobie w myśli 
instrukcje, których nauczył się 
był na pamięć w Moji, I nagle 
zdał sobie sprawę z tego, że 
oto bawi na Tarani już kilka ty 
godni, a niczego nie dokonał. 
Nie odnalazł nawet dotychczas 
owego gniazda szerszeni, któ- 
re miał zniszczyć, mimo że 
mieszkańcy jego _natrętnie 
zwracali na siebie uwazę. I 
prócz przelotnego widoku jed- 
nego, jedynego okrętu, opusz- 
czającego odludną zatokę, nic 
dostrzegł niczego, co dałoby 
mu jakieś wskazówki co do 
dalszej jego działalności. 

Postanowił zaniechać wszel 
klej zwłoki i przystąpić ener- 
gicznie do wykonania powie 
rzonego sobie zadania. 

Było świeżo | słonecznie, 
jednak unoszące się opary. 
szmer liści i cichy szept fal 
wróżyły zmłanę pogody. W 
głębi puszczy chłód ustąpił 
miejsca gorącej wilgoci a po 
przebyciu kilkuset kroków w 
tej parnej atmosferze, Jim do- 
szedł do przekonania, że tat- 
wiej będzie iść przez halizny 
nie zarosła gaszczem, 


zują ustawy, nakazujące perjo- 
dyvczne badanie pojazdów me- 
chanicznych co cztery lata, 
przy każdorazowem udzieleniu 
specjalnego dokumentu stwier- 
dzającego 
zdolność do Jazdy. 

Komitet jest zdania, że należy 
rozszerzyć ustawę na wszyst: 
kie państwa, w których dotąd 
nie obowiązuje. Defekty. będą- 
ce główną przyczyną n'eszczęś 
liwych wypadków, dzielą się 
iak poniżej: hamulce—28 proc., 
latarnie 25 proc. — inne części 
samochodu 7 proc. 

Komitet rozpatrywał rów 
nież sprawę „używanych“ sa- 
moóchodów, stojąc na stanowi 
sku, że „zwyczaj sprzedawa: 
nia i nabywania używanych sa 
mochodów zamienił każdego 
sprzedającego samochody w 
handlarza staremi maszynami” 
Zdarza się często, — stwierdzą 
raport — że jeden i ten sam sa- 
mochód zamienia 

kilkunastu właścicieli, 

a gdy staje się starym  niezda 
nym prawie do użytku, niesu 
mienni handlarze odnawiają go 
udzielając nawet przy sprzeda 
ży gwarancji. Te właśnie sama 
chody — szczególnie w niedo- 
świadczonych rękach — stają 
się  groźnem  niebezpieczeń- 
stwem dla drugich kierowców 
i piechurów. 

Raport zgadza się zupełni 
z zamiarem większych wyi 
twórni wycofania rok roczni 
z obiegu starych pojazdów ce 
lem zniszczenia. 


Straszny figiel 
chłopca. 
Samochód w rzece, 


Z Amsterdamu donoszą 4 
wielkiem nieszczęściu, jakie 
zdarzyło się na trasie pomię« 
dzy Franckes i Sneek, w po 
bliżu Items. Na trasie tej kur- 
suje stale autobus, jak zwykle 
przepełniony pasażerami, W 
dniu onegdajszym, gdy autobus 
dojeżdżał do kanału. na któ”. 
rym jest most-zwodzony. poda” 
no mu sygnał, że może przeje- 
chać, gdyż most jest opuszczo* 
ny. Okazało się jednak, że 
most był podniesiony, a fałszy« 
wy sygnał dał z żartów pewien 
$-letni chłopiec. Autobus, nie 
spodziewając się niczego w ca“ 
tym pędzie wjechał 

na rzekomy most. 
Rzecz naturalna, że wpadł 
wody. gdyż most był podnie« 
siony. Trzech pasażerów uto 
nęło, a dziesięciu wraz z szofe« 
rem zdołano ocalić, 

Chłopiec ujrzawszy skutki 
swego psiego figla, popadł w 
straszną rozpacz. Zaareszto” 
wano jego rodziców, którzy, 
coprawda, niewiele są winnt, 
gdyż chłopiec wracał ze szko” 
ły, nie mogli wiec przypusz« 
czać, że zrobl podobny figiel, ' 
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Zboczył %więc na zachód 
gdzie według jego orjentacj 
leżała osada krajowców. Nie 
dv jeszcze nie był w tej oko 
licy. Posuwając się naprzód 
przekonał się, że wprawdzie 
nie było tam ścieżki, zarośla 
jednak zrzedniały i stok był 
tu mniej stromy. 

Szczyt środkowego stożk 
zdobiącego wyspę, odznacz 
się łagodną pochyłością. Ro 
ślinność przybrała tu odmien- 
ny wygląd, przechodząc od 
drzew górskich w wyniosłe, 
bardziej cieniste, podzwrotni- 
kowe kolosy. W pewnym mief 
scu przebiegał drogę mały, 
śpiewający strumyczek, któ” 
ry szumiał po kamieniach, ucie 
kając żwawo na dół ku morzu. 

Jim rzucił się na ziemię 1 
rozpakowywał śniadanie, roz* 
koszując się wspaniałym wido 
kiem dzikich ostępów skal- 
nych,  przeciętych srebrną 
strzałą strumyka. Plecami 0- 
parł się o stary, omszały pień, 
nogi zwiesił ponad potokiem. 
Wiatr szumiał w gadatliwem 
listowiu palmy, a apetyt Qur- 
ney'a był w zupełnej harmonii 
z PAdosnym nastrojem otocze* 


D. ©. M 


Str 4 


— 


Przykre niespodzianki 


Wyprawy łodzian w 


Łódź, 13 czerwca. 


Jest rzeczą stwieelzeną, że dla 
sohie 
pozwolić na wyjozd letni la ta: 
kich jest przecież wila) niedzie- 
la, ten dzień przeznaczony na 
olpoczynek — 


łodzianina, nie mogącego 


przyjemności i 
jest prawdziwą męki. 


Wyjazd bowiem ra niedzielę 
zmęczyłby zo więcej, aniżeli va- 


łotygodniowa prica . 


Cóż ma robić nieszczęsny ło- 


dzianin „dokąd wyjechać? 


Czy szturmon zdobywać tram- 
waje dojazdowe do Rudy Fabia- 
kursujący 


nickiej, lub au0oua 
na tej linji poto, by  zziajuny 
spocony w towa.zystwie równie 
zziajanych 1 sporeaych tłumów 


dojechać do Red- Pabianiskiej 
lub Poddebia? Co będzie tam ro 
mógł ca 
olhrzymich 
sum? Gdzież będzie mógł prze- 


bił? 
zjeść 


Gdzież będrie 
bez wyd» ua 


oorować? 
Czy w pewni matach 
trzeba płacić zaraz za vałodzien: 


ne trzymanie za trzy dni zgóry. 
Czy może wyorać linię zgier- 
ską, na której rozztywajj sę co 


4 dautijmie rceny: dzieci 
gubią rodasów i rodzice tracą 
dzieci itp. 


Jeżeli chce istotnie alpocząć w 


idzie 


„Pr CH 


niedzienych Wylitzel. 


staną czysty pokój z bieżącą wo- 
dą, łóżko z posciełą, a rachunek 
nie będzie tak jak u nas — za-|Znaniu rozważano sprawę stu 
wierał astronomicznych wprost |denta Tadeusza Bugieły z War 
cyfr, nasuwających przypuszcze- 
nie, że policzono im oddzielnie 
za każdą chyba pluskwę. z którą 
się spotkali pod tym dachem. 
Jesteśmy więc bardzo 
biedni we wszelkiego rodzaju u- Swego czasu w ogłoszeniąch 
dogodnienia, któreby pozwoliły | pism warsząwskich poszukiwa- 
na spędzenie tanim kosztem przy |no kierownika administracj dla 
jemnej niedzieli za miastem. pewnego wydawnictwa, za kau 
Czas już najwyższy, byśmy się |cją 1500 zł Na ogłoszenie to zgłw 
otrząsnęli z naszej apatji, by za- |sił się Bugieł i zawarł pisemną 
miast co roku z nastaniem upa- |umowę z Choderowiczem, przy 
łów narzekać, że jest źle, że nam |czem żądaną kaucję złożył W 
w Łodzi ciasno i nudno, zaczęli myśl] umowy działalność Bugieły 
pracować nad tem, aby poza Ło- miała się ograniczać do we- 
dzią było lepiej. (wnętrznego administrowania biu 
Mamy niemało pięknych miej- |ra w Warszawie, za miesięcz- 
scowości „niedalej jak o kilka-|nem wynagrodzeniem 250 zl. 
dziesiąt kilometrów od miasta, |oraz 10 proc, od dochodów kaso 
mamy urocze rzeki (Pilica, Lin-|wych Chodziło o jakieś czaso- 
da, Bzura „,Warta), o malowni: |pismo tygodniowe p. t „Rewia” 
czych wybrzeżach — dołóżmy | Wychodziło ono tylko krótko, 
choćby trochę starań by to u-|poczem urządzenie oddziału war 
przystępnić, a niedziele nasze z |szawskiego sprzedano 
przykrych nieraz, a zawsze nud- na dwóch licytacjach, 
nych i jałowych, przemienią się| Gdy Bugtele nikt nie zwracał 
w jedną rozkoszną baśń kaucji, począł się domyślać, że 
czynknu i wytchnienia , był ofiarą oszukańczych mani- 


Z Poznania donoszą: 
ą 


kwietnia 1927 roku w Poznaniu 
uderzył Marcelego Choderow* 
cza wazonem w głowę zadajac 


jeszcze | mu ciężką ranę, 


| 
l 


odpo- 


KRATECZKI. 


Krótki żywot „Rewii 
Pretensje zdenerwowanego studenta. | 
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pułacyj i jął domagać się listow 
W sądzie okręgowym w Po |nie zwrotu pieniędzy. Ale wszel 


kie zabiegi nie odniosły skutki 
i dlatego wybrał się z Warsza 


szawy, oskarżonego o to. że 12|wy do Poznania, by tu od Chod» 
rowicza ściągnąć swą należnośc 
W drodze spotkał Marjana Wo; 


tiechowskiego 
z Piotrkowa 


(Kaliska 66), który również je- 
chał do Choderowicza w podob- 


nym interesie, bowiem chciał u 
ratować kaucję 
600 


pretensyj, nie chciał ich znać 


ani wogóle wiedzieć o czemkol- 
wiek. Doszło do sprzeczki przy 
czem Bugieło chwycił znajduja- 
cy się w pokoju wazon į uderz:ł 
nim Choderowicza w głowę, ro: 
niąc go poważnie, poczem Sas 
udał się na policję i przedstawił 
całą sprawę. Na skutek donie- 


sienia Choderowicza, 
stanął przed sądem. 
go domagał się uwolnienia zipel 


nego. Trybunał zasądził oskarżc 


nego na 3 miesiące więzienia 

którą to karę uznał za umorzoną 

przez amnestję, 
_ 0: 


w wysokoświ 
zł, zapłaconą w Katowi- 
càch, Choderowicz nie uznał ich 


Bugieło 
Obrońca ie 


i 


rzecznych przy ul. Czernia 
ul. Koszykowej. 
są we wzmożonem tempie jed 


na ul. Czerniakowskiej 
stacji pomp rzecznych i na ul 


tysiące metrów przewodu. Po 


cha. Roboty wykończone by: 


wodu wywołana jest budową 
dą potrzebowały większego 
niż dotychczas 


dy. 
LI e . 


omawiany test w dalszym cią- 
gu proiekt podziału 
warszawskiego. Ma on być pa- 


Echa ze stolicy. 


Żvcie Warszawy w kilku wierszach. 


Koboty przy układaniu prze 
wodu tlocznego od stacji pomp 


kowskiej do stacji filtrów przy 
prowadzone 


nocześnie w dwóch kierunkach 
przy 


(iórnoślaskiej w kierunku ulicy 
Pięknej. Wykończono około 2 


zostaje ułożenie 2.300 m. tego 
przewodu przez ul. Piękną į Su 


dą na iesieni r b. Budowa prze 
filtrów pośpiesznych które bę 


dopływu wo- 


W kołach administracyjnych 
powiatu 


dzielony na 2 powiaty na dwu 
brzegach Wisły. przyczem nie 


Kamienne serce młodej matki. Í 


Udus'ła 9-miesięczne dziecko. 4 


chce 
Nie praenathv tern także sam fied 


które miejscowości mialyby 
być włączone do wielkiej War 
szawy. 

Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie Wilanowa który iest 
najwięcej związany ze stolicą. p 
lest to nafbardziej uczeszczane | 
miejsce wycieczkowe przys | 
czem odległość Wilanowa od PS 
granicy wielkiej Warszaw wy fien 
nosi zaledwie półtora kilome- fizyce 
tra A 

Po wcieleniu Wilanowa da fa 
Warszawy maristrat musiałhy 
nonieść znaczne koszty 7 nowo: jeż 
du konieczności przeprowad:e fiko 
inwestvcvinych To] Z 
absniutnie nie 
słvszeć o tym dodatki. 


nia robót 


toż  maristrat 


wad 


Wilanów który bvthv nadmier trak 
nie nhciążony podatkami mief- | Zi 
skiemi spo 

lednem słowem nhie zante Mia: 
resawane strony nie chca ta- | lar 
k'eco przydziai zanowne więć Pow 
nlan ten zostanie narazie w te- [ere 
orii, | 


re. 
d 
re 


f 


` Tepr 
Z Katowic donoszą: bówna do domu zastała dziecko le 


ciazy i spokoju mus tych wizy êt- 


kich, Ea old tanich sh Ma Wczoraj przed Sądem Okrę- martwe. Opiekun dziecka, do* |ęy,,. 
anel sę ey ai r fowym w Katowicach odpowia: |wiedziawszy się o tem powiado* If, 


dała 19-letnia Olga Ziembówna 


mkuęwszy okna, urigść na kran: z Dębu za to, że w lutym br. u 


mił policję, która matkę areszło fin 
fle i... czekać, aż będzie ponie 


działek. Musi tak siedzieć i sta- 
ra ósię nie pamietać o tem, że 


gdzie indziej jest inaczej. 


Bo na Zachodzie Europy po- 
o dogodnej 


myślono oddawna 
komnnikacii podmiejskiej, umo 
źliwiającej uboższym warstwom 


ludności dojazd choćby na parę 


godzin na wieś. 

Zwiększona ilość wagonów 
tramwajowych, kolejek elekrycz- 
nych, autobusów — wszystko w 
takiej ilości, żeby nie dopuścić 
do scen masowego duszenia, aby 
wszystkim było wygodnie i prze- 
strono „Zamożniejsi zaś posiada- 
jący własne anta mają na zacho- 
dzie przed sobą otwartą drogę w 
świat. 

wacpotrzebują się obawiać, że 
wóz za ktory cicrpuwie piacą 
rozirzęsie un się na  Kiepaniciu 
drogaci, nie czyha bowiem na 


„Mica wrog karoseryj — nasze 


„swojskie kocie łby”, ańi rozrzu- 
cone z wdziękiem po drodze 
gwoździe, ani wyrwy, ni też zdra- 
dliwe drzewa bez ostrzegawczych 
napisów, ani nagłe zakręty, któ- 
rych istnienie jest trzymane w 
ścisłej tajemnicy przed automo- 
bilistą, ani piaski ruchome god- 
ne Sahary, z których wóz trze- 
ba wyciągać za pomocą  tuzina 
desek i tyluż poczciwych chło- 
pów. 

Gdy ujadą kilkadziesiąt kilo- 
metrów od miasta, znajdą czystą 
gospodę, gdzie w cieniu drzew 
podadzą im prosty, lecz smaczny 
i zdrowy posiłek i nie będą na 


0 wsi podmi 


Smętne rozmyślanie 


Do rozlicznych wad czło* 
wieka należy jego niezdrowa 
skłonność do wvjazdu na t. zw 
„łono natury*. Skłonność ta 
przyczajona zimą i ukrywają 
ca się smętnie pod góra protes* A ileż uroku, uroku mewy- 
towych kłopotów, przyb era słowipnego I pełnezo swoiste: 
wiosną na sile. aż latem urasta wo czaru posiada wieczorny 
do rozmiarów szaleńczej Żą: |sracer po lesie! Co chwila 
dzy. rozieza się trwożliwy okrzyk: 

Wyjazdy latem na wieś są|..ROże, żaba! Boję się“, 
tak samo zaraźliwe. jak katar. Żabka z przestrachu ucieka 
brak gotówki i niewykupywa: |trwożliwa letniczka jednak wi 
nie weksli. Nic więc dziwne |dzi już drugą, piąta i dziesiątą 
go. Że i ja w niedzielę i święta żabę. która zmykając co sił w 
ulegając owej niezdrowej sklon 
ności. pozwalam się unieść ra- 
chitycznemu tuszyńskiemu 
tramwajowi, by odetchnąć po* 
debińskim kurzem i rodzimvin 
zapachem stu tysięcy korzy-| N 
stających z wywczasów łlo|szym wleś Kąty-Czarnożylsk'e 
dzian. pod Wieluniem, była terenem 

O wsi podmiejska! Ten tyl- krwawo zakończonego wesela. 
ko ocenić cię zdoła, kto słoną| Mianowicie w godzinach wie 
zapłacił cenę za pokwik z ko-|Czornych do mieszkania w któ 
mórką z prawem widoku na |rem odbywało się wesele, wpa 
mniej lub więcej pobliskie lasy. |dło kilku nieznajomych osobni- 
Wieś podmiejska posiada swój KÓW. Po steroryzowaniu gospu 
niezaprzeczony urok. trzeba darza domu | gości weselnych 
tylko nieco dobrej woll, by u- |awanturnicy zaczęli gospodaru 
rok ten dojrzeć. Bo czyż po- wać po swojemu zmuszając ko 
zbawiony uroku jest dzień por (Diety do tańca. 
święcony przez sąsiadkę z W obronie stanął 24-letni 
„przeciwka“ na walkę z plu|Antoni Jażdryk. wówczas na- 
skwami, które dziwnie sobie|pastnicy rzucili się na niego | 
upodobały urocze  Poddębie. |dotkliwie poranili nożami. Po 
Taka np. maleńka dziewicza |dokonanej zbrodni awanturni- 


kania jest na wst dniem szcze- 
gólnie uroczystym, który 
uczczony też bywa szklanką 
ciepławej lemoniady z pobii- 
skiej tuszyńskiej wytwórni. 


ejskta! 
letn ka. 


żab'ch nóżkach nie znając sie 
na uroku pięknych ludzkich nó- 
zek 

Do ujemnych stron podmiei 
skiego letniska należy niewąt- 
piwie radjo i żona. Jedno 
Jiugie cały dzień skrzeczy. na 
ładowanie jednego i drugiego 
est uczążliwe | jedno I drugie 
tvlko zawadza Kto nie wie- 
izy niechaj wviedziec na wies 
z radjem | żoną. Czego Wam 
Ime Życzy 

Jerzy Krzecki, 


Nieznajomi tancerze na weselu. 


Ponura zabawa na wsi, 
Łódź, 19. 6. W dnlu wczoraj|ro interwencja sąsiadów, któ- 


rzy zgłosili gotowość eskorto- 
wania wozu z rannym, skłoni- 
ła Jaźdryka do wyjazdu. 

Jaźdryka przewieziono za- 
tem do szpitala w Wieluniu. 
Stan rannego, któremu napast 
nicy 

uszkodzili kręgosłup, 

jest beznadziejny. 

Sprawców krwawej awan- 
tury poszukuje komenda policji 
powiatowej w Wieluniu. 


myślnie spowodowała 
swego 9-miesiecznego dziecka, 
oraz 20:letnia Dziewiorówna El- 
fryda, za to, żę wiedząc o doko 
naniu tego czynu — nie powia- 
domiła władz miarodajnych. 

Rozprawa wykazała, że 18 lu- 
tego br przybyła Dziewiorówna 
do Ziembównej i nalegała by 
pójść do sądu na rozprawę 
Ziembówna dała swemu dziecku 
buteleczkę z mlekiem i zakryła 
je całkowicie pierzyną i podusz 
kami, Gdy przyjaciółka zwróci- 
la jej uwage, że dziecko może 
się udusić, wyrodna matka © 
świadczyła, że dziecko przykry- 
wała w ten sposóh już przez dłuż 
szy czas, a jednak 

nic mu się nie stało, 
Gdy po obiedzie wróciła Ziem 


Lokomotywa posiekała człowieka. z: 


Wstrząsający widok w lesie. 


Z Wągrowa donoszą; 


Na torze kolejo za Rąb: 
czynem w stronę Wągrówca na 
linji Inowrocław — Wągrówier 
zdarzył się o godz. 11.58 strasz: 
ny wypadek, którego ofiarą pa- 
dło znowu 

jedno życłe ludzkie. 

W chwili, gdy przez tor w stro 
nę Mrowińca przejeżdżał wo- 
zem naładowanym deskami Nie 


Skarb w ziemi. 
Pieniądze z czasów woren szwedzkich 


Z Wilna donoszą: 


kopanych blaszek, Ławdyszko 


śmierć | wi 


wała, przekazując sprawę sądo* | 1 


f 
Ziembówna twierdziła na roz- 
prawie, że już od dłuższego cza {i 
su nosiła się z zamiarem pozby lg 
cia się dziecka, gdyż znajdowała 
się w bardzo trudnem położeniu 
materjalnem Dziewiorówna zaś 
broniła się tem, że wprawdzie w 
pierwszym momencie była zanie 
pokojona, że przyjaciółka przy: | 
kryła dziecko w ten sposób w 
spokoiła się jednak, gdy Z, © 
śwładczyła jej, że czyniła to już | 
kilkakrotnie, 

Prokurator domagał się dla Z. 
kary śmierci, dla D, zaś 3 lata 
więzienia. Sąd uznał Z winną | 
spowodowania śmierci dziecka y 
z niedbalstwa, za co zasądził 4 ci p 
na rok więzienia, D, zaś uniewia Zwi: 
nit, l ng 
P7R 


Wey, 


miec Juljusz Drews z Rąbczyna 
lat 60, pojawił się tuż na zakre 
cie w lesie pociąg osobowy, jadą 
cy do Wągrówca. Drews pod: 
ciął silnie konie, jednakże było 
już za późno, bo konie nie zd | Na 
łały ciężkiego wozu przeciągnać (RO Z 
ı lokomotywa z całym impetem Posta 
wjechała na niego, Drewsa, któ Arak 
ry od zderzenia spadł z wozu na | taw 
szyny, porwała lokomotywa, jes w 
zabijając go na miejscu. Ki 
Strasznie zmasakrowane zwłó | 

ki zdołano z pod maszyny wydo W W 
być. Przewieziono je do Wa- oir 
grówca. Konie urwały się od wô gs 
zu | pobiegły do lasu, Wóz roz [Manii 


Pi 


karde pytanie, tyczące się „wy- pluskiewka schnąca zimę caią cy zbiegli grożąc ojcu Jażdry- Mieszkaniec wsi  Boregki |część ich rozdał sąsiadom. bity. Przyczyny katastrofy jest I 
brednych* potraw w rodzaju Ja- |z głodu. ileż ma rozkoszy. žo- |ka. by nie ważył się wieźć SY* |ominy woropajewskiej, powita- Kiedy wiadomość o tem dy |cze nie ustalono, 
jek, chleba czy masła — słyszeli |piąc namietnie krew łodziani- na do szpitala. bo w drodze za |p, postawskiego Benjamin Law |tarła do urzędu starostwa za- | TEEN 
odpowiedzi: „Niema... zabrakło, |na który zadowolony powia- |biią zarówno i, ` > 


albo niepozbawionego słuszności 
powiedzenia: „Tu nie Łódź — 
mój panie (lub, moja pani). 
A gdy zechcą przenocować do- 
4 


LEON DEUTSCH. 


wzmagamy z 
dniem każdym. Roztargnienie na- 


da: Lepiej niech 
pluskwa, niż 
kowy. 

Dzień odpluskwiania miesz- 


to robi mała 


syna łak | lego. 
wydział podat- 


Stary wieśniak przejęty tą 
groźbą ani myślał o przewie- 
zieniu syna do szpitala i dopie- 


słowo: „nędza“ odsłoniło mi zmie- nych zdolności umysłowych, co 


du? To właśnię, Zrajnowałem sięlmi z uśmiechem, jak dwie kros| 


w sposób głupi i nędzny. Wpad- | ple wody podobnym do 


dyszko. karczując na swiej zie 
mi pień znalazł zakopane mə- 
nety 
starego pochodzenia. 
Nie doceniając wartości wy 


Kupiłem garnitur bez wahania i 


go krawca, zachowało  nieskazi. 


rządzono konfiskatę monet. któ 
re następnie przesłano do dy- 
spozycji konserwatora przy 
urzędzie wojewódzkim. 
Monety noszą wszelkie ce 


wyciągniętą dłonią, braterski j 


dzę! — rzekł mi uprzejmie. Po- 


dząc z napisów 
się na nich pochodzą z okresti topy 


chy starożytnych pieniędzy W 


postaci cienkich blaszek a są- 
zachowanych p 
wojen szwedzkich, Na us 
M " a 
Poważnie zabrać się dé Wsys 


Z wahaniem przyjąłem jego 2% bej; 
proszenie, obrzuciwszy się spo s” | 


nacka cały mój upadek. Niespeł- | —zresztą =- nie stoi na p) zeszko- |wyszedłem od handlarza ubrany ufny, jak zawsze, w stosunku do pracy, chłopcze, poważnie! Zge *% 
ELEGA N ( J A na dwa lata temu byłem sobie | dzie naszej przyjaźni. prawie przyzwoicie, mnie. Lecz nie mógł  powstrzy- | dzasz się? Słowa uwięzły mi w _ 
e |młodym i bogatym obywatelem, | Gdy przyszedł, opowiedziałem| W ciągu całego dnia przeglą- |mać odruchu zdziwienia. Zmieni: krtani, lecz uściskiem dłoni wy: % 4 
—;0:— zasobnym w dobry humor i pie- |mu odrazu całe zdarzenie i po- |dałem się z lubością w witrynach | łem się bowiem: włosy posiwiały | raziłem mu swą wdzięczność. Od da o 
) j niądze, Rodzice moi pozostawili | kezałem mu zniszczone ubranie. | magazynów, podziwiając swoje u-|mi u skroni, twarz moją poorały |ezuł ją. Rzekł mi wesoło : HL, 
Możnaby napisać całe tomy 0|mi w spałku możność wygodu<= |Spojrzał na mnie z mieszaniną | branie, Było zlekka, lecz niedo- brózdy, a ramiona przygarbiły| — A tymczasem zjemy  oblad Mel, 
gych skutkach miezręczności, Ča- |go życia. Co ekłimiło mnie dolzdziwienia i litości, a potem znie- |strzegalnie, wytarte i jak wszyst- [się nieco. razem ! PAD 
zi Dra = jest popsute przez | spekulacji? Zarajłowanie hazur |nacka wzruszył ramionami i rzekł |kie rzeczy, pochodzące od dobre-| — Jakże się cieszę, że cię wi- ścia, 
głupotę, którą | 


a: ed: j gryma-|telny fason. Doszedłem do prze |znałem odrazu po sposobie, w ja-|rzeniem Zkolei przyjrzał mi sły a (R 
sze poniża nas w pewnym sto- łem. Dobrzy przyjaciele, którzy | su: konania, że sylwetka moja zy-|ki zagaił rozmowę, że jest zdzi- |także. Rezultat badania był pe gri 
pniu, doprowadza nas do wéácie-|otaczali mnie zawsze, zdziwili się| — Bałwaniel skała. Uniosłem głowę. Czułem |wionvy moją obecnością i... moim |myślny. P--all 
kłości i niezadowolenia, Co po- | 


wiedziawszy, uwieńczę swoje dzie- 
ło i przyznam się szczerze, że je- 
stem skończonym niezgrabiaszem. 

Nie wiem wcale jakim sposo- 
bem podrzeć mogłem marynarkę, 


zapewne, gdy pewnego pięknego 
dnia nie zobaczyli mnie więcej. 
Ułotniłem się, nie pozostawiając 
adresu. Musiały stąd powstać do- 
mysły i komentarze Wobec tego, 


Dzięki. Sam wiem o tem. Gdy- 
hym nie był hałwanem, nie tro. 
ciłbym majątku... alb» umial- 
bym go odzyskać! Jest to rzecz 
przesądzona oddawna. To też nie 


się niemal tak dobrze ubrany, jak 
dawniej. 

Gdy znalazłem się w swoim do- 
mu. Zapragnąłem dowiedzieć się. 
kto nosił to ubranie przede mną. 


wyglądem. Lecz poczułem także, 
że odnosi się do mnie życzliwie, 
hez ironji i złej woli. że mógł: 
bym go nawet „nabrać* na po- 
życzkę „nie narażając się na to. 


— Wiesz, że cię podziwiam — 
rzekł mi. — Potrafisz nawet ™ "łe 


er 
chwilach trudnych być ubrany S eni 


z szykiem. Czy przypominasz m% lh 
q 


bie nasze młode lata? Rvyłeś m~ 


że nie pozostawiłem długów, |przyszło mi nawet na myśl za-|Krawey mają zwyczaj notowania |że w przyszłości zamknie mi|im profesorem elegancji. lu 
wysiadając z autobusu. Zamieniła | przypuszczam, że nie obmawiano | protestować. Bałwan! Niech  i|nazwiska klienta na skrawkn bia- |swój dom. Bąknałem. trochę zażenowsny! ny 
się odrazu w łachman, niezdatny |mnie zbyt okrutnie [tak będzie. Przejdźmy nad tem |łego płótna, wszytego w kieszeń Mówłem, nie krępując się wca:| — Nieco wytarta elegance {f by 
do naprawy! A nadomiar nie| Byłoby mi wcale przyjemnie, |do porządku dzienneto. Chciałem się przekonać, czy han. |le. Nie byłem nic winien nikomu Ujął klanę mojei marvna W 
szczęścia nigdy nie byłem tak |adyby przypuszczano, że ndsłom| Brawo! Dał mi adres handla- |dlarz nie wypruł kartki...., Jest!|a biedę swoja potrafiłem znosić |swajri własnej marynarki... Bagh 
biedny, jak w chwili obecnej. W 


tym miesiącu zdołałem odłożyć 
sto franków... na czas mego urlo- 
pu. Urlop ten zapowiadał się dość 
nieciekawie przy tych środkach! 
Czy sto franków wystarczyć mi 


się w długą i ciekawą podróż z 
piękną i młodą kobietą. 
tymczasem brakowało mi 
pieniędzy dla naprawienia szko- 
dy, wyrzędzonej przez podarcie 


rza starzyzny, u którego niekiedy 
nabyć możra wyjątkowe rzeczy. 
O ile powołam się na  Derielta 
zrobię rzekomo złoty interes . 


Tak też bvło. 


Handlarz przy: 


Czytam: Jacques Fontal, ul. Kle- 
ment 3. 

O młodości moja! Młodości! 
Jacques był moim kolegą szkol. 
nym. Razem hulaliśmv, razem by- 


szlachetnie. Opowiedzałem mu 
o swoim npadkn bez fałszywego 
wstydu i wyłożyłem mu swe pla: 
ny co do naprawy losu 

Jacques słucha? mnie, kiwając 


skoro życie twardo obeszło 2 1 
tobha Ale cp za szyk „jaki krój i 


inki materjał! 


— Nieco wytnrta — może — 


Dadal jeszcze na zakończeniet 


Wy 


marynarki. Postanowłlem pora- |witał mnie z szacunkiem. od któ. |liśmy na wojnie.. Po powrocie |złowa. Nie odezwał się odrazn.| — Minłem także garnitur n* W 

mogło na kupnà nowego garnitu- |dzić się Deriel'a. rego dawno odwykłem. Za sta|stosunki nasze trwały bez zmia. zamilkłem,  Znienacka przejął |dobny do twojego... zdnie mi *€ ket i 

ra? Bo potrzebny mi był cały| Jest pomoenikiem _ głównego | franków  zgdłecydował się snrze- |ny, lecz on się ożenił. a ja zosta- |mnie lęk. Jaka bedzie jego odpo- | nawet. że znpełnie identyczny. | 38 

garnitur. Kamizelka moja lśniła | buchaltera w magazynie jedwahi | dać mi garnitur cznny w drobne |łem starym kawalerem i to wkoń: | wiedź? Odmowna? Nie miałem go już na soble o 

jak lustro. Możnaby się w niejli przykro mu bardzo. że moje | nopielate prążki. Przymierzyłem |cu rozdzieliło nas . Lecz nie. Zawołał: kilku tygodni Ciekaw jestem OKO 

Es przejrzeć. A spodnie moje steze- |słabe zdolności rachnnkowe unie: | *o czemnrędzej. w obawie, że hef Postanowiłem przezwyciężyć| — Mam coć dla ciebie! Czy|n licha — ca "mój lokaj z tię 3 
pilv się, tak że symbolizowałv możliwiają mu zrobienie geldsie alba za ciny. alho za sze. |*woje tchórzostwo i odwiedzić nprzvjałbyś miejsce w jednej z|-robił?... a" 

aędzę! mnie drneiega namoen-ka w jego|-oki | Ale nie! S=eześliwv ponsin. | acqnesta. moich filij w Marsylii? Z bie- TLM | poło 

Oto do czego doszedłem! Tak | binrze. Odnodi się ponadta s|darz tern nhbrania musiał bvś Gdy znalazłem sie nazajutrz w|siem  czasn powierzyłbym ci iN mų N 
mogłem upaść tak nisko? Toļpewna pogarda do moich ozól-ltei samei tuszy i wzrostu, co ja.:jego biurze wvszedł do mnie zlkierownictwo! Ale  trzeha sę 
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| 

| 
by 
lat l 
ym 
est i 
TH 
ne | 
ZY 8 
nd | Sport kolarski ma wielu zwo- 
vy [uników wśród młodziezy i star- 
Je- (mych. Na zachodzie a także i.na 


Kto może jeździć, a komu nie wolno. 
15 kim, na godzinę. 


słaguje on słusznie na rozpo 


korzyści „które «port kolarski w| sport kolarski popraowna+ziś 
wszechnianie go, zarówno wśród 


życie nasze wnosi. 


skiej. Sport ażd połączony jest z przedewszystkiem 0 ujemnych | danie, które każdy sport <pelnić 
MHnocy w Danji i Szwecji sport| pewnem niebezpieczeństwem, na | stronach sportu tego piszemy. 
da [kolarski ma tak wielu zwolenni- | co medycyna sportowa zawsze czynimy to w tyn cev, aby |zwimocnić nasz ustrój, 
by jków, że rower stał się miejako| zwraca uwagę. Niebezpirczeń- xx 


V9 |tzęściy składową każdego 
ze [ika rodziny. 

To wzulędu na rozpowszechnie- 
le [eie sportu tego. niedoceniamy 
(U. (Wad które sport ten wnosi. przez 


ogni- |stwami temi połączony jest sport 
kolarski Zderzenia rowerów z 
autami czy też innymi wozami 
nie należą do zwykłych rzadko- 


ści Wsiadanie Jub zeskakiwanie 


Polonia — Ferenczvaros (Budapeszt) 
Mecz piłkarski, 


IM |Biedpowiednie i  nieumiejętne|z roweru na bardzo ładnych go- 
er ktowanie, ścińcach spowodować moze nie- W dniach 28 | 29 b. m. od-|Toldi i Kohut. Pozatem 
ef- | Zasada, która obowiązuje w | potrzebne szkody a nawet i nie-|będą się w Warszawie sensa- 

iporcie. że przesada szkodzi obo- | kiedy śmierć. cvine miedzynarodowe zawo-|man. Obitz. Razsc i Papp 
te IWiaznie nezvwićcie i sport ko- Ludzie o bardzo wrażliwej skó-|dy pilkarskie pomiędzy Feren- (wszyscy kilkakrotnie repre- 
a- | lurski. Sportu kolarskiego nie |rze cierpią niejednokrotnie na czvaros Football Club z Buda: |zentowałi barwy Weeier). Ta- 


gC [Powinni nżywać chorzy na wadę | bąble dłoni, które ropieją Í ps; pesztu a stołeczną Polonią. Fe-|kacs II jest bezkonkurencyj- 
e- |Brea. wypadki bowiem ataku] wodują niekiedy cieżkie echo- renczvyaros bvl amatorskim |nvm królem strzelców wecier- 
*Wrcoweto u chorych kolarzy | rzenia. Chorobę przesady zapału mistrzem Wegier w latach 


itwierdzono inż niejednokrotnie 
dzie cierpiący na na chorobę 
Berek powinni też unikać rowe- 
rów. podobnie  jakoteż chorzy 
Bprnincy na przetłnazczenie n- 
Rrojn. Chorzy na gruólicę mogą 
0 |gnrawinć bez szkady sport ten, o 
wł e zmiany płucne są niezbyt wy» 
pë.. b 


kolarskiego są wady serca, które 
w znacznym odsetku stwierdzono 
u kolarzy w czasie wojny 

Trudno oznaczyć, ile kilome- 
trów dziennie przebyć możnohy 
na rowerze bez szkody dla zdro- 
wia, zależy to niewątpliwie od 
wrodzonej właściwości ustroju 
Na ogół stwierdza medycyna 
sportowa, źe nie powinno się 
przekraczać 15 km. na galzinę. 
a nie powinny tej normy prze- 
kraczać przedewszystkiem kobie- 
ty. Przesadny trening powoduje 
zaburzenia nerwów, zwiększoną 
pohndliwość brak apstytu * ne 
spokojne sny, 

Ujemne strony sporta koler- 
skiego nie stoją jelnak w żad- 
nym stosunku do tych wieltich 


1903 — 1906. następnie od 1900 
do 1913 i w roku 1925 — 1926 
W latach 1929 — 1930 zajął 
drugie miejsce za Ujpesti. O- 
becnie należy do 

czołowych klubów Furopy. 

Do Warszawy Ferenczva 
ros przvičżdża w  nastenuią 
cvm składzie: Amsel Korenvi. 
Hung'er I vka. bukovi, Berkes 
sv Tancos, Takaes II. Turav 


reprezentacyinvym 


| Kohut są 
reprezentacji Wecier. 


tne . 

W daleka poannietej gruźlicy 
|może sport kolarski  spowodo- 
ać krwotoki, dla organizmu 
bardzo niebezpieczne. Kohiety 
Powinny nnikać sportn kolarskie. 
p. o ile cienia na schorzenia 
j law radnych. 


wie, Obitz grał w FTC prze- 
ciwko Cracovii 
a cie) 
za 
yy 
ła 


ju 


| renrezentacii Polski 


Radjo-k ik 

adjo-kąci 

Warszawa — Łódź, płątek 1411.7 m. 16.20—17.00 Koncert gramot, 
11.30 Przegląd prasy krajowej 17.00—1725 Odczyt z Krakowa. 

PAT. 17.25—18.20 Muzyka lekka. 
11.58—12.08 Sygnał czasu. 18.20—18.50 Pół godz 
1210—13.10 Muzyka z płyt gramol. |bów w studło P. R: w Warszawie. 


aś Na uår zdenwovch działa sport 
w karki bardzo karrvstnie, zn 
ie wnn na rozwój. jnkoteż | na 
“trzymanie ustroju, i stąd za- 

SEK 


Wer częścią składową kaidogo ogniska rodziny. 


na 
Jesli ie Inah | właściwe tory, $- spełaił te za- 


powinien, mianowiete tozwnęć i|SAMI reflektorów świetlnych 


*|fal sprawiaja wrażenie więcz- 


jako |mv w dał ku siniejącym na wid 
rczerwowt przy tżdżają: Fuhr |nokrecu brzecom Helu. 


skich. Amsel test wielokrotnym|Ptactwa naszego morza, Jakie 
bramka- 
rzem Wegier m. in. era. prze 
ciwko Polsce w r. 1921. Turay|Sze wvbrzeże należy uważać 
stałymi graczami|za najbogatsze. pod wzzlęden. 
Obitz i|ornitolocji. okolice całej Polski. 
Razso sa dobrze znani w Pol- 
sce. Ranso gral w drużvniejjlość różnych gatunków pta- 
Makob: berneńskiej w Warsza. |Ków północnych i wschodnich 


(w Budanesz- 


¿é 
Pen-Klu- 


_ Śrzydkci mieszkańcy Gdyni 


Ptactwo naszego morza. 
Brak stacji ornitołogicznej. 
zioby i górny biezus islan- 


Przybywałjącego z głebi]d 
raju rodaka do Gdvni wprar;dzki. kormoran szlamnik rdza 
wia widok naszego morza w|wy. siewnica. tracze, kaczki — 
żachwwt a wrażenie potęzuje |markaczki. 
się. gdv dzień jest Ptaki te jako ptaki przelot 

pogodny słoneczny. ne leca zarówno iak bociany w 
Wszystko co widzi stanowi dla|kierunku na północno: wschód. 
niego nowość. Lśniące tvsią |Z przyladka rozewskie”n lecą 

wprost przez pełne morze do 
Prus Książęcych drozdv i szpa 
ki. przez półwysep helski lecą 
skowronki. golebie, kawki Í 
wrony na lad w okolice Żuław, 
Nailiczniej reprezentowane 
ze wszvstkich ptaków są tutaj 
mewy j kaczki, 
Spotykamy tu mewę zwykłą, 
mewe siodłatą. również znajdu 
iacą się nad ieziorami kujaw= 
skiemi ribitwę, 

W bagnistych miejscach la: 
su znajduje się słonka i bekasy, 
dalej czajki zwłaszcza w pobli" 
żu Jastarni. czapla mvszołowa 
i kaczka krzyżowa. Zwłaszcza 
podczas przelotów jest Hel dla 
ornitologa miejscem 

Interesułacych obserwacyf. 

Na przelotach widzieć tu 
można kaczkę wzorzvsta. nura 
białodziubowego. nawozowce. 
petrele. maskonury. siewki ame 
rvkańskie. płatkonogi dalej bro 
dziec popielaty. biezus lapofń= 
ski. łabedź mały. geś . biała 
miekkaniór okazały oraz gągoł 
islandzki. 

Jak wynika z powyższych 
szczegółów. nasze okolice nad» 
morskie pod wzgledem pta* 
ctwa są bardzo Interesujące | 
żałować należy, że nie posia- 
damy tam zaopatrzonej nale” 
życie 

stacil ornitolocicznej. 
Posiadamy tam tylko morskie 
laboratorium pod kierowni- 
ctwem zasłużonego w dzidzi 


kołvszącę się w ciszy zlekka 
iale. pastelowa srebrno błekit- 
na barwa Olbrzymiej masy 
wód która morze powleczone 
tajemnicze szepty rytmiczne 


nego żvcia i ruchu morza. Gdy 
wsiądziemy na okręt i ruszy- 


stada mew morskich 
otaczają okręt i witają nas 
swym krzykiem. przypominają 
cym krzyk czajek. Są one 
nierwszemi  przedstawicielami 


poznajemy. 
A trzeba wiedzieć. że na- 


Spotkać tu można ogromną 


zrzadka lub wcale niesnotyka 
nvch gdzieindziej w naszym 
raju. 

Na Helu mamy ptaki prze- 
lotne. nielegnace się 

wcale w Polsce, 

Według  mobieżnych spo- 
strzeżeń jednego z naszych 
przvrodników, który przebv* 
wał na Helu. 


— | mniejsze iero gatunki. ale 
rzadko spotvkane także w 


o 13,10 Komunikat meteorol. 18.50—19.05 Rozmaitości. 

Ż Ink p i l 1 » 15.00 Komunikat gospodarczy, 19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
Broń NI 1800 Wigi | INN 1] 15.20—15.45 „Przegląd wydawnictw | wieściowy, 

4 LAJ perjodycznych*. 19.20—1930 Komumikaty sportowe 

'a 4 j 15.45 Kom, Qłówn. Zw. Straży 19.30 Prof K. Simm, „Ze świata 

e Zbórka na fundusz ol movskì. kr Med LEJ Sare, erae: 

a W zrozumieniu konieczno- ośrodku odbędą się w tym dniu| 1615—1700 Muzyka gramot. bie” Zegar z Warsz. Obs. Astr. wy- 

A Iei przyczvnienia się Polskiegn |zawody lokalne. pomiędzy naj-| 1700 „Szkolnictwo polskie zagra- |bije zodz ósmą. 

a Związku bokserskiego do zbiór iepszymi bokserami miejsco: |nica*. 20.00 Kom. Zw. Mładz. Polsk. 


I na fundusz Olimpijski zarząd 
PZR postanowił urządzić we 
wszystkich okręgach związku 
dkserskiezo w dniu 19 czerw- 


m „Dzień PZB”; W każdym 


wych klubów. Zawody te będą 
równocześnie zewnetrznym 
przejawem siły. sprężystości 
należytego rozwoju pięściar- 
stwa w Polsce. 


« Przed meczem Polska — Szwecja. 


17.45 Muzyka lekka. 


18.20 —1850 Pół 


„iw studia P. R. 
1850 Rozmaitości. 
19.18 Golda _rolnieza. 
19.40 Plyty gramof. 

19.40 Pras. Dziennik Radi, Zegar 
z Warsz. Obs. Astr. wybije godz. 8. 


19.30 


Program na dzień 


20.05—20.15 Pogadanka muzyczna 

20 15 Koncert symi. Po konc. kom 
meteorol. | prowram na dzień nast. 

2300 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim, 


godz. Pen-Klubów 


Ktnteswusterhansen, platek 1635 m. 
15.00-15.30 Program dla dziew- 


nast. czat 


į} Za wodniczki w obozie. 20.08 Pocadanka muz. 16.30—17.30 Koncert z Lipska. 

| 20.15 Koncert sym, W przerwie 17.30—17.55 Dr. W, Noelle: „Akwa 

„| Na zebraniu zarządu Polskie |Czerską. Jasną (Kraków). poza repertuar Teatrów Miejskich Po kon |rum*" 

é RO Związku gier sportowych, |tem do obozu wejdą prawdopo cercle komuńn*katy oraz retransm. ze 18.20—18.40 Prof. Tarachand Roy: 

n Mostanowiono zorganizować w |dobnie jeszcze dwie zawodnizz stacyj zagranicznych, : „Wałka Indej o wolność”. 

6 Arakowie obóz treningowy dla |kl krakowskie. 18.40—1905 O. v. Werthetmer: — 

a zawodniczek kandydujących Mecz koszykówki koblecej Katowice. piatek 408.7 m. „Sztuka opowiadała”. 

, Da wejście do reprezentacji Pui [Polska — Szwecja rozegrany 1158—1205 Svsnał czasu, 1905—19.30 Angielski dla zaawan 
ki zostanie dnia 29 b. m. w Krako| 12.05-18.10 Koncert zramol. sowanych 

c przeciwko Szwecji, wie. Reprezentacja Polski, zo- 13 10—13.20 Komunikat meteorol 19.30—19.50 Wytdad dla lekarzy. 

o W skład obozu zaliczono stanie ustalona w przeddzień 16.00—16,20 Komunikaty 20.0 „Hołender-Tutacz" — opera 


Gr" 
wską (Warszawa). Jołomską 


olnarowską  Wlicką. 


+ Uanińską 


d 
4 I 
U 
1 


i Kwaśniewska (Łódź), 


Fenomenalny dyskobol. 


meczu. Kapitanem  związko 
wym PZZS, jest por. Wosko- 
wicz (Łódź). 


—:0:— 


Rekord Amerykan'na. 


Przed wojną ua boiskach Eu- 
tOpy ukazywał mę wielkiego 
Waustui 1 dużej sidy  dyskowol 
Uuluuuzka Łuipula, który bił 
patyslnich śwycu rywali na gło» 
* 
W 1913 roku rzucił on dysk 
Ba 49,20 mir, wówczas, gdy lu- 
osiągujących ponad 45 mtr. 
Gzny było wtedy liczyć na pal- 
Mel jednej ręki, 
AJajpala nie miał jednak szczę- 
icią, Jego poprzednikiem na ta- 
beli rekordów był Dunkan, któ 
wprawdzie normalnie rzucał 
Śskiem 41 — 42 mtr. i raz je 
len tylko przekroczył 47 mir. 
1% zało był Amerykaninem. A 
Ivryka ma zbyt mocny głos na 


| fenie międzynarodowym by ła: 


b è s è n 
+ 9 dać zepchnąć się z tabeli re 
skordów. 


wynik Taipali nie został u- 
| any za rekord, choć osiągnię: 
W był zupełnie prawidłowo , 

s czasie wojny. rozeszła się 
Boułockn że Taipala ntonał na 


UJ ? 
y; 
AJ roku 1929 w okresie trzech 
ię inich miesięcy wyjechało 
olski na wypoczynek zagra- 


| 
Ale, okrągło biorąc 20,000 osób 
iczając średnio koszta 3-mie 


a pobytu na 200 $, czyli |z frekwencji w błurach paszpor- 
p 


$ 54 miljonów złotych. 
Sum 
wie 


dnikiem w postaci nanłwe; 


a la nierównoważona od: [ści orav bilansu płatniczego |! 


storpedowanym statku na Bałty. 
ku. 

Była to pogłoska fałszywa. 

Taipala żyje I prowadzi kam- 
celnrję adwokacką w jednym z 
miast finlandzkich. Do niedaw- 
na jeszcze występował na zawo- 
dach, nie mając już jednak dość 
czasu na trening, oraz mając za- 
dużo lat — rzucał „tylko“ w gra- 
nieach 40 — 44 mtr. 

Przez długi czas mówłono -o 
Hartrafcie, jako o tym dyskobo- 
lu, który przekracza 49 mtr, a 
nawet 50 mtr. 

Jakoś jednak wyniki te nie 
mogły znaleźć drogi na tabelę re- 
kordów świata, | 

Aż teraz ukazał się Krenz. Jest 

rzeczywiście fenomenalnym dy- | 
skobolem. Dopiero jego rekord | 
49.90 jest naprawdę rekordem, 
przewyższa bowiem wynik Tai- 
pali z 1913 r. 

A jak wieść niesie Krenz rzuca 
dysk już na 50 a nawet 51 mtr.! 

"> 


- — 


Szkoda pieniędzy, | 
azdy zagranicę a bilans płatniczy. £ 


wu turystów zagranicznych do 
Polski poważnie pogarszs struk 
|turę naszego bilansu pos 
go W roku bieżącym liczba wy 
jeżdżających, jak można sądzić 


towych, wydatnie wzrośnie co 
wpłynie na pogorszenie płynne 


— 0 —— 


Czy zapisałeś się na członka 


Czerwonego Krzyża? 


Wielkopolsce — dalej 


zatacza coraz 


Łódź, 16. 6. Na porządku 
dziennym w Tomaszowie znaj- 
dują się wypadki wprowadzenia 
w błąd prywatnych dyskonterów 
przez puszczanie w obieg wekali 
z podpisami sfałszowanemi, któ- 
re ze względu na osobę której 
podpis figuruje uważane są za 
materjał pierwszorzędny . 

Przeważnie weksle takie są wy- 
kupywane przez fabrykantów 
tych weksli, 

Jednakże zachodzą wypadki, że 
osoba, której podpis został na 
wekslu sfałszowany, orjentuje się 
w porę w sytuacji i dopiero wte- 
dy cała afera wychodzi na świa- 
tło dzienne. 

Z podobnym wypadkiem spot- 
kał się w ostatnich dniach właści- 
ciel zakładu stolarskiego przy ul. 
Piłicznej nr. 32, p. Michał Ku- 
rowski, 


Otóż ten ostatni otrzymał z 


Znajomy: 
Oiciec: — 


= 


— Bój się Boga, cała kamienica na nogach. a 
Mó. kochanv, jestem olśniony zgodnościa ich 


Muzykalny ojciec. 


spokojnie palisz łajkę? 
zyku, - 


bro 
dziec, kwokacz, blegus krzywo 
xx 


Afera wekslowa w Tomaszowie 


nie badań przyrodniczych prot. 
Demela. 


szersze kręgi. 


Fałszywe podpisy. 


zawiadomienia 
o Żch weksli eden na sumą 
zł. 3000 — d na zł. 900, 

Zawiadomienie powyższe moe 
no S pani urowskie» 
go, gdyż przekonany, że 
dohnych weksli uie miał wik 
nie w obi a w dodatku i na 
tę datę, jaka figurowała na za 
wiadomieniu. 

Udał m 3 więc do banku z pro 
śbą o pokazanie mu wekslu ce 
lem stwierdzenia autentyczności 
podpisu. 


Banku baz 2 j 


Spostrzeżeniem swojem podzia 
li} się z policją, która na akatek 
jego prośby wystąpiła «u wnio- 
skiem do sądn. by ten wydał pos 
lecenie bankowi przedstawienia 
falsvfikatów, jako dowodów rze. 
czowych w tej sprawie. 

Wspomniane weksle wystawia 
ne były na zlecenie znanego w 
mieście naszem właściciela po- 
hliskieeo majątku ziemskiego 
pana J. 


Następne żyro, widniejące na 
tych wekslach, było pana R. x 
Piotrkowa. 

Dalsze dochodzenie wskaże na 
właściwego inscenizatora tej afe» 
ry wekslowej, 


..... 
— |, 


l 
Pobór rocznika 1909 


Kto ma się stawić 
m. 


Jutro, w czwartek, s powodu 
święta komisje poborowe nie u- 
rzędują. W piątek, w kolejnym. 
ze poboru, ER się mają; 
na komisję poborową ar. 1 
ul. Zakątnej nr. 82 — Ba 
rocznika 1909, asalah na te 
renie IX komisarjatu policji o 
| nazwiskach na litery: P, R, Ś, T, 


na komisję poborową nr. 2 
ul. Osis). nr. 34 — en 
wi rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie XIV komisarjatu policji 
o nazwiskach na literę K, 


przy ul. Kościuszki 2] — pobos 
rowi rocznika 1908 koategorji B, 
zamieszkali na terenie komi» 


sarjatu policji © nazwiskach na 
Wezi MN 0, P, R 5, T. U 


w —:) ——. 


naa HE 


~ 
5 


„PSNT 


źbrodnia odkryta po dziesięciu latach. 


| a amerykańskie rozpisują |mną... Później zaś, gdy podejrze |plikowana į romantyczna, Epilo- 
ie obecnie o historji nader ce- |nie padło na mnie, nie zdobył s'ę |giem jej jednak będzie n:ewątpli 


| brzmiącej niby jakiś sen |na odwagę przyznania się do wi|we 


v romans kryminalny... 
ajedawno 34-letni Ludwik $ 
me, przebywający w wię- 
w Fiładelfji od lat dziesię 
ci : ołrucie swej narzeczonej, 
artystki dramatycznej Betsy 
el, zółosił się do dyrek- 
tors więzienia oświadczając, że 
na mu coś ważnego do zwier<e 
als Dyrektor go przyjął, a wów 


Yas 
0 Oto historia zaiste nader skom 


zas Ashtone opowiedział mu 
o następuje: 

Jak panu wiadomo — zosta- 
łem przed 10 laty oskarżony 
otrucie 


swej narzeczonej 


wypuszczenie 
więźnia na wolność, 


a * POR 


skazany na 15 lat więzienia |wywczasy do wód i letnisk. W |darza, 


Ist: jm cudem uniknąłem wów: |tym czasie szereg mieszkań bez 
to że ustawicznie zapewniałem |łalności „włamywaczom* . 

o swej niewinności. A jednak i 
jestem niewinny i mogę tego te- |jeżdżać na myśl, że wróciwszy za- 
raz dowieść!!! Wpierw jednak |dowolony i na zdrowiu pokrze- 
muszę przypomnieć panu szcze: |piony — zastaniesz mieszkanie 
óły owej zbrodni... Gdy byłem |splondrowane. 

dzieckiem, odumarli mnie wcze | Policja wszystkiego widzieć nie 
śnie rodzice.. Zostałem umie-|jest w stanie a więc — w wła- 
szczony w przytułku dla sierot... |snym interesie musisz z nią 
Stamtąd wziął mnie 1 zaadopto- |współdziałać. Poniżej kilka wska». 
wał dr. Karol Ashthone, którego |zówek, jak to masz czynić: 
nazwisko noszę.. Doktór i jego| Na czas twej nieobecności u- 
żona opiekowali się mną serjecz |mieść zaufaną osobę w mieszka- 
nle.. Byli to ludzie na wskroś |nu íg pmustawioną służbą nie 


| partas którzy wychowywa | zawsze zrobeno dobre doświad- 
I 


mnie w duchu bardzo rygory* |czenia); jeżcli zaś to jest niemo- 
stycznym.,„ To też nietylko z nie |żliwe, poproś znajomych, aby raz 
zadowoleniem, ale wprost z gnie |po raz zaglądali do twego micsz- 
wem ogromnym przyjęli wiado: | kania. 
mość o mej miłości ku aktorce| 2, Poproś sąsiadów pozostają- 
Betsy Lerdwel.. Oznaimili mi, |cych w czasie twego wyjazdu na 
te nigdy nie zgodzą się na to |miejscu, aby mieli baczenie na 
malżeństwo,,, twoje mieszkanie. Szczególnie po- 
Pewnego popołudnia doszło |proś ich, aby uważali na tak swa- 
między mną a przybranymi ro- |nych „dzwonkarzy* dzwoniących 
dzicami do mieszkań w celu przekonania 
do kategorycznej rozprawy,  |się, czy mieszkańcy są obecni lub 
Oznajmiłem, że kocham Betsy |nie. Odwzajemnisz się sąsiadom 


) l, że idę do niej, aby się oświad | przy podobnej sposobności. 


| ka Smitha. który 


czyć., Rodzice w gwałtownych 
słowach wyrazili swe nlezado- |wał nietylko mieszkania ale éle- 
wolenie, Wyszedlem z pokoju |dził także osoby podejrzane, bez 
i poszedłem do ogrodnika, które |powodu wałęsające się po domo- 
go uprosiłem aby naciął pęk świe |stwie. 

żych gożdzików., Wróciłem do| 4. Zamelduj twój wyjazd na 
willi, aby się tymczasem ubrać, | poczcie i ekspedycjach gazet i każ 
a następnie, zabrawszy goździki | przesyłki kierować na nowe miej- 
z gabinetu, gdzie położył je 0- |sce pobytu, albo doręczyć je zbio- 
penr odszedłem.. Gożdz’ki|rowo po twoim powrocie, 

yły zatrute... Gdy Betsy wchło| Przepełnione kasetki do listów 
nęła ich woń, upadla na ziemię 
nieprzytomna j w kilka godzin 
później skonała.., Zginął rów- 
nież wówczas jej kotek, który 
owąchał niebezpieczny bukiet 
Stwierdzono, že goździki były 
oblane substancją trującą i skie 
rowano podejrzenie na mnie... W ostatnim czasie znowu 
I mimo moich przysiąg zapew: |często się słyszy o planach bu- 


3. Dozorcę poproś, aby pilno- 


nień | próśb zostałem uznany |dowy nowych olbrzymich „dra|wa ta. której 


winnym i skazany... 4 
Aż oto los sam przyszedł mi 


| tvlko budowa dwóch 
z pomocą. Mianowicie od 


kilku |jglicowych gmachów. 


oddasz znajomym na przechowa- 


$ 


W stoczni Blain Ville odbyło się spuszczenie 


łodzi podwodnej „Żbik”, 


niewinnego | 


ZATRUTE GOŹDZIKI. Chodźmy na pa 
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Ruch kroczących nóg powinien uskuteczniać się 
nie od kolan, lecz od bioder. 


Jeśli niedopisuje chód į posta |jpóźniej trudno bardzo skorego- 


wa to nawet skończenie 


jękne |wać powinni rodzice 
zjawisko zatraca na całokształ- |wawcy możliwie zawczasu zwró całego ciała, 


| wycho 


cie. — Że zaś błedy — zrobione lcić uwage żebv niedopuścić 


0 listów 


Nauczmy się tych wskazówek na pamięć! 


przepełnione kasetki d 


wskazują nieobecność lokatora. 


Zbliża się czas wyjazdów ma|wskazują na nieobecność gospo- tego wynikłe, nie stoją w żadnym | chem o twój dobytek pozosta- 


stosunku do ewentualnej utraty | jący bez opieki. Pamiętaj, że i w 
5. Kosztowności, srebra, papie- | posiadanych wartości . 
czas kary śmiercj.. Nie pomogło |uależytej opieki „dając pole dzia-|ry wartościowe i t .p. o ile nie 


tramwaju siedzieć może opryszek, 


6. Nie opowiadaj publicznie w |który twoje obawy wykorzysta. 


tramwajach etc. kiedy, na jak 


++ 


na wodę 
ostatniej z obstalowanych 


w roku 1927:ym przez rząd polski w stoczniach fran- 
cuskich trzech statków tego samedo typu. 


Nowy rodzaj wind. 


Olbrzymie drapacze chmur. 


E. Doherty planuje budowę 
63-piętrowego gmachu. Budo- 
koszty obliczają 


paczy nieba“, lecz pewną jest|na około 600 mili. złotych. a ty 
takichileż kosztować miał grunt bu- 
sięgają- ,dowlany. ukończona ma być w 


tygodni dostałem jako współto- |cych chmur. a to gmachów A-lr. 1932. 


warzysza celi więziennej ogrodn’ |dlera i Doherty. 

niegdyś był| Louis Adler na cele budówy 
zajęty u.moich rodziców i który | zakupił w dzielnicy bankierów 
wlaśnie zrobił mi wówczas Ów |cały 

fatalny bukiet Ogrodnik ów do błok gmachów, 

kopał włamania na szkodę swe |OQpowiadają. że zapłacił za 
go obecnego chlebodawcy, u któ | grunt 95 milj. złotych i że bu- 
rego przyjął służbę po śmierci |jowa również tvle będzie kosz 
moich przybranych rodziców . | owała. Nowy „dranacz 
Otóż ogrodnik, ów zaprzyjatniw jehmur* będzie 60 pięter wyso- 
szy się ze mną w celi więzienne! |kj lecz ponad tem wznosiła się 


l odkrył mi rzecz wprost niesły: będzie jeszcze wieża. która be- 


chaną! Oto zdradził mi nazwisko | dzie miała 105 pieter. 
Ku memu niesłycha- | 
ńemu zdumieniu | przerażeniu; 
dowiedziałem się, że był nim 
mój przybrany ojciec lekarz di 
Asthone, który 

wolał otruć aktorkę 
pozwolić na jej związek zel; 


truciciela.. 


wie ślicznotk 
add w" „A = 


ŚPIEWACZKA. 
= Na miłość boską — mó- | 
wi gość na koncercie do męża 


śpiewaczki — ależ pańska Żo- 
na Śpiewa zupełnie co innego. | 
giż iest w nutach!... | 
— A tak. len utwór jej się 
aigdy nie podobał. | aż 
ss | Rz 
WYROZUMIAŁY. E 
Żebrak puka do drzwi | 
przedstawia się jako podróżny. 
«tórw potrzebuje iakiejś sta- 
rzyzny z odzieży. Gospodyni | 
Niestety nie mam nie | 6 
hrócz starych spodni które | JA S ? z 
trzebaby pozeszywać | e SĘ: : 
+ towa SA Ska YA 
Nic nie szkodzi, proszę 
pani ia zaczekam.. w blaskach słońca. 


| mÁ Á M M R R R, 
Kedantur naczelny; Franciszek Probst 


Słychać zresztą. że koncern 
firmy E. Doherty w naibliż- 
szych latach zamierza zbudo- 
wać jeszcze cały szereg in- 
nych ogromnych gmachów., 
przyczem chodzi m. in. o bi 
dowę olbrzymiego „drapacza 
chmur" w okolicy parku Rat- 
tery. Gmach ten przewyższać 
ma pod wzeledem wysokości 
wszvstkie inne budynki dolne- 
go Manhattan. 


Ceny placów budowlanych 
w Nowym Jorku podnoszą się 


w szalonych podskokach. 


Cena za jeden metr kwadrata- 
wy sięga niejednokrotnie 15 — 
16.000 złotych. W dzielnicy 
bankowej dzierżawa od 1 me 
tra kwadratowego biura osiąga 
już wysokości 150 zł. miesię- 
cznie. 

Znamienne jest, że niektóre 
z budvnków, które ulegną zbu 
rzeniu, aby na nich można bu- 
dować olbrzymie „drapacze“, 
jeszcze przed 10-clu laty zall- 
czały się do najokazalszvch 
gmachów dzielnicy bankowej. 


W gmachu Doherty zapro 
wadzona będzie m. in. techni- 
cznemi ulepszeniami nówośc. 
polegająca na urządzeniu wind 
dwupiętrowvch, które będą 
mogłv wwozić w góre lub zwo 
zić na dół pasażerów równo- 


cześnie wsladających na 
dwóch piętrach. 
—"N— 


Zakaż też służbie rozpowiadać 


Prawie ochota odchodzi wy-;nie — złóż w bankn. Kosztv z! długo i że wvieżdżasz ze stra-|o terminie i długości twego wy: 


Nowa łódź podwodna dla Polski. 


jazdu. 

T. Zamknij dobrze — okna nie 
zapuszczaj zaś rolet i żaluzji, 
gdyż i to zdradza nieobecność 
mieszkańców. 


8. Opuszczając dom przekonaj 
się, czy drzwi rzeczywiście za- 
mknięte są na zamek a nietylko 
na zatrzask, 

Najlepiej 
patentowy. 

9. O ile posiadasz psa, a wyjeż. 
dżasz na jeden dzień „pozostaw 
go w domu, Krzywda mu się 
przez to nie stanie, odstraszy on 
zaś szczekaniem niejednego opry- 
szka, 

W czasie podróży strzeż się 
przed kieszonkowcami, którzy 
szczególnie grasują w tramwajach 
dworcach oraz w pociągach do 
uzdrowisk jadących. Rozłóż go- 
tówkę na kilka ukrytych kieszeni 
abyś w razie nieszczęścia nie był 
pozbawiony wszelkich zasobów. 
Najlepiej włóż gotówkę we wore- 
czek zawieszony na piersiach pod 
bielizną. Unikaj natłoku w któ- 
rym to momencie — często przez 
rzezimieszków sztucznie wywoła- 
nym — specjalnie oni operują. 

Przekonaj się jeszcze, czy wo- 
dociąg zamknięty — abyś po po- 
wrocie nie zastał powodzi w do- 
mu — oraz czy gaz i elekryka po- 
zamykane, uziemnij antenę radjo- 
wą, a pojedziesz ze spoknjem ~a 
zasłażone wywczasy, 


spraw sobie zamek 


Drugą gwiazdka dla dzieci 


—to dzień 24 czerwca. 
W Berlinie odbył się zjazd |którym na podobieństwo „dnia 


przedstawicieli 
wielkich fabryk zabawek w 
Niemczech, w celu omówienia 
sposobów przeciwdziałania 
wzrastającemu z roku na rok 
upadkowi 

zabawkarstwa _ niemiecklego. 
Po długich naradach postano- 
wiono propagować urządzanie 
corocznie „dnia dziecka”, w 


wszystkich |matki*, przeznaczonego na ofa 


rowywanie podarków przez 
dzieci matkom, matki ofiarowy 
wałyby swym dzieciom podar- 
ki pod postacią zabawek, wyra 
bianych w Niemczech. Na ten 
„dzień dziecka* obrano datę 
24-go czerwca (św. Jana) pò- 
nieważ jest ośrodkiem roku. li- 
cząc od Bożego Narodzenia. 


Anegdotka amerykańska. 


Opowiedział ją pan Maury- | 


— Bardzo mi przykro! — 


cy Donnay z werwą nie dającą jodparł zapytany z ubolewa- 
się powtórzyć na tem miejscu: |niem. ale wszystkie chwile mo 

Pewien poczciwy obywatel |jej żmii są na przeciąg dwóch 
amerykański spostrzegłszy się |tygodni zajętel 


nagle, że nie może żyć dłużej 


hez przełknięcia kilku centyli -/ 


trów alkoholu radził się przy* 
jaciół swych nad sposobem za- 
spokojenia tej nieodpartej po* 
trzeby, 

— Jeden tylko człowiek my 
że dostarczyć ci alkoholu — po 
uczono go — aptekarz miano- 
wicie. 

Poczciwy Obywatel udał 
się doń niezwłosznie: 

— Wolnoby mi było sprze- 
dać alkoholu — oznajmił farma 
ceuta — w tym wypadku jedy- 
nie. gdyby żmija ukąsiła pana 

— Nie mógłbyś pan poinfor 
mować mię. gdzie znajduje siè 
najbliższa żmija — spytał oby- 
watel i pobiegł skwapliwie pod 
wskazany adres. 

— Moje uszanowanie panu! 
Chciałbym. żeby mię żmija 
pańska ukąsiła! — odezwał się 
do właściciela płaza. 

— | owszem. panie! Proszę 
przyfść za dwa tygodnie. 

— Za dwa tygodnie! To za 
długo! Czy nie mógłbym sta- 
wA cja w hliżezvm terminie? 


$| nni 


Popierajcie przemysł krajowy. 


Odbito na wlasnej maszvnie rotacyjnej 


arzy 


ulicy 


Zawadzkiei ar. 4 


1. 3, 


Czy panna Marta 


jest grzechu warta? 


Za wydawnictwo odpowiada: 


KITTY ZLECA 


do zniekształcenia, 
Więc gimnastyczne ćwiczenia f 


sportowy  tren$ 4 
lodpowiednie obuwie. Nieodpo f 
wiednie obuwie jest bardzo 


często przyczyną wadliwej 


stawy i złego chodu i to nietyłka i 


zamałe lecz i za wielkie bucikł 
przynoszą dotkliwe szkody 

Już nie wymienając za wyso 
kich obcasów, które pozbawi 
ją ciało oparcia į powodują nies | 
pewny chód, gdyż zmusza się| 
nogi do nienaturalnej pozycji. ży f 
ły są nierównomiernie napięte 
i podcięta jest praca muskułów Į 
łydek. [PA 


Zresztą nie do zaprzeczenia | 
a każdy lekarz to potwierdzi, że || - 
często niebezpieczne kobłect 
choroby powoduje noszenie zbył | 
wysokich obcasów. Naturelnie, | 
że na chód i postawę wpływają | 
także wewnętrzne  czynulki | 
Zmartwienie troski ciężka praca [i 
mają taki sam wpływ na ruchy I 
człowieka jak | na wygląd jego | 
zewnętrzny — a niejedną choro || ; 
bę rozezna lekarz i po chodzie, 4 

Lecz 1 zdrowy tz. „Sontage | 

ind", dopiero wtedy będzie cho | 
dził bez zarzutu, jeśl, sobie za £ 
pamięta następujące reguły: | 

1) Ruch kroczących nóg po 
winien uskuteczniać się nie 
kolan, lecz od bioder. 5 

2) Zapamiętajmy sobie starą T 
wojskową komendę: piersi na* 
przód brzuch do środka, 

3) Przy stawaniu nogi muszą 
najpierw palce dotykać ziemi 1 
potem dopiero | 


podeszwa i pięta. $ 
Czyje palce najpierw dotykają | 
zlemi — stanowi najlepszy do | 
wód że chodzi poprawnie, | 
W zasadzie każdy człowiek 
ma rzecz prosta swój właściwy | 
sposób chodzenia, na który © 
wszakże mają wspomniane wy* | 
żej warunki dodatni bardzo | 
wpływ. $ 
| jeszcze jedno, Chód musl | 
harmonizować z wiekiem wyśl4 
dem i całym zjawiskiem człow'e 
ka. I dopiero wtedy zdobywa | 
się doskonały efekt 1 możnś | 
spełnić wymaganie jednego z €* | 
stetów; „Pokaż, że (miesz p% 
ruszać się nobliwie, że jak piór 
wo siadasz na krzesło i jak p 
o 
Pokaż, że — ta martwota pó 
chodząca od śmierci, niema żad 
nej nad tobą mocy. Że jesteś lek 
ki — jak piórko. Oby panie wzię 
ły sobie do serca te wskazówki. 
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Conas O pracy rozwoseli 


Wieczorne rozrywki Łod 


Miejski Teatr Letni: — Żyd 
król iir, 
Letm Teatr Rewjl: — Tyłko u ms 
Teatr Popularny; — My też 
Helenów: — Koncert popularny orkió 
stry symfonicznej. 
Miejska Galerja Sztuki — 
Apollo: — Ofiarna noc. 
Casino: — Miraże szczęścia. 
Corso: — Policmajster Tagiejew. 
Cza y* — Dłib!'ca z Trypo.s. © 
Capitol: — Ja chcę na płótno. 
Pocz seansów o godz 4 6 BI ni 
Grand-Kino:— Pieśń żywiołów. 
Luna: — Szatańska miłość. i 
Ludowy: — O czem się myśli. E 
Oświatowy: — dła dorosłych me 
dzież wielkomiejska, dla młodzie $ 


Wystawa 


ty Król śŚm:e74 w. H 
Odeon: — | Papierowy kochanek 
Il Gdy noc zapada. a 
Pocz seansów o godz 4 6, BAI 
Pała e: — Żsdzm rozwodu 
Przedwlośnie: — Anloł ulicy. 
Przyszłość: — Cierniste drogi. I B® 
ły Tygrys. 
Resursar — V cda życia, 
Splendid: — Warta nocna. 
Spółdzielnia: — Zagłada od wschodł 
Słońce: — W ogniu I potokach krwi 
Wodewil: — I Papierowy kochanek 
IJ Gdy noc zapada. 
Zachęta: — Pat | Patachon jako £8 
zeciarze. 
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WINSZUJEMY, 


Fatro: Sylwerjuszowi, 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.59. 
Długość dnia 16.44 
Przybyło dnia 8,53, 
Tydzień 25, 
—:0:—> 
ae j 
Władysiaw Styputkowski. 
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Za redakcie odpowiada: Roman Furm.ański. 
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